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Stenogram z posiedzenia Rady Naukowej PTE
z dnia 12 października 2006 r. 
Taśma 1, cz. I
Przewodniczący spotkania 

Proszę państwa, jest godzina jedenasta. Otwieram posiedzenie Rady Naukowej Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. Dzisiaj mamy takie szczególne posiedzenie, dlatego że w pierwszej części będzie wręczenie niezwykle prestiżowej nagrody imieniem, znaczy - nagrody Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, im. Edwarda Lipińskiego i bardzo proszę panią prezes i przewodniczącego jury pana profesora .........
Pani prof. Mączyńska
Dziękuję bardzo. Ja przekazuję natychmiast głos panu prof. Rychlewskiemu, który odczyta komunikat jury. 
Pan prof. Rychlewski

Panie przewodniczący, szanowny Laureacie, szanowne koleżanki i koledzy. Jeśli państwo pozwolą to ja chciałem parę słów powiedzieć. Polskie Towarzystwo Ekonomiczne w tym roku po raz szesnasty przyznaje, właściwie nie przyznaje, tylko to jest szesnasta edycja nagrody im. prof. Edwarda Lipińskiego, a nagrodę przyznaje po raz piętnasty, ponieważ w jednym roku sąd konkursowy nagrody nie przyznał. W tym roku konkurencję ma, o nagrodę im. prof. Edwarda Lipińskiego wygrała książka pana dr Andrzeja Cieślika „Geografia inwestycji zagranicznych”. Użyłem słowa - konkurencja, które jest bardzo często używane również w publicystyce. I bardzo często jest ono używane w takim kontekście, z którego wynika, że używający tego słowa rozumie konkurencję w taki sposób, w jaki konkurencję doskonałą opisuje każdy podręcznik ekonomii. Równie w prymitywny sposób wielu publicystów, np. wielu specjalistów banków komercyjnych używa tzw. prawa podaży i popytu jako panaceum na uleczenie wszystkich mankamentów funkcjonującej gospodarki rynkowej. Otóż, żeby nie dopisywać się do tego prymitywnego rozumienia chcę od razu dodać, że książka pana dr Andrzeja Cieślika wygrała tę nagrodę w konkurencji oligopolistycznej. Sąd konkursowy rozpatrywał wiele książek, dyskusja była bardzo rozbudowana a taką szczególną rolę w tej dyskusji, bardzo aktywną, szczególną, bo bardzo aktywną odgrywała recenzentka nagrodzonej książki pani prof. Kotowicz. Spieszę więc i proszę szanownego laureata, żeby zechciał przyjąć moje gratulacje. Gratulacje z powodu napisania tej książki, gratulacje z powodu przyznania nagrody i jako potwierdzenie tego co mówię, zgodnie z zasadą, że .......... pozwolę sobie wręczyć dyplom tej nagrody, której tekst pozwolę sobie odczytać: Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, Zarząd Krajowy. Sąd Konkursowy Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego przyznał nagrodę PTE im. prof. Edwarda Lipińskiego w 2006 r. panu dr Andrzejowi Cieślikowi za książkę „Geografia inwestycji zagranicznych, przyczyny i skutki lokalizacji spółek z udziałem kapitału zagranicznego”, opublikowaną przez Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego w 2005 r. Podpisano: prezes PTE, prof. Elżbieta Mączyńska, przewodniczący sądu konkursowego .............. Serdecznie gratuluję. (oklaski)
Pani prof. Mączyńska

Proszę państwa, żeby w pamięci na dłużej pozostał ten moment przygotowaliśmy dla pana wspaniały medal i chciałam panu ten medal wręczyć. Proszę bardzo. (oklaski) I oprócz tego nagroda. Gratuluję serdecznie jeszcze raz. 
Przewodniczący spotkania 
Proszę państwa zanim poproszę laureata o zabranie głosu, chcę jednak od siebie złożyć szczególne gratulacje. Tak się składa, że byłem promotorem pracy magisterskiej, promotorem pracy doktorskiej i mam naprawdę, że tak powiem zaszczyt, współpracować na co dzień z panem dr Andrzejem Cieślikiem. Ja pamiętam, że już właśnie w czasie studiów było specjalne seminarium, na które przychodziło dwóch profesorów i ja wtedy współpracowałem bardzo ściśle z profesorem nieżyjącym Romualdem Kudlińskim i myśmy mieli specjalne seminarium dla pana Andrzeja. Także jest niezwykle miło, że właśnie on. Ja nie uczestniczyłem w żadnej fazie prac, ani w żadnym innym układzie, także nie miałem tutaj absolutnie żadnego wpływu. Chcę również powiedzieć, że w tej chwili właśnie przewodniczę komisji habilitacyjnej pana Andrzeja i wczoraj na Radzie Wydziału referowałem wniosek o wyznaczenie kolokwium, ponieważ wpłynęły cztery recenzje, to jest wedle nowej procedury, dwóch recenzentów powołuje teraz Rada Wydziału, a dwóch recenzentów wyznacz Centralna Komisja i wszystkie cztery recenzje niezwykle wysoko oceniły wartość naukową i oryginalność przede wszystkim naukową tej pracy. Także myślę, że ta nagrody rzeczywiście odzwierciedla znakomity poziom tej pracy, ale także i samego laureata. Także serdecznie gratuluję. I jeszcze pani prezes.
Pani prof. Mączyńska

Ja tylko chciałam poinformować państwa, że ta książka jest oczywiście i do oglądania i do nabywania i można szczegółowo się przyjrzeć temu, co nagrodzony autor napisał. Chciałam tylko w imieniu pani prof. Kotowicz, która rzeczywiście była aktywną recenzentką książki i bardzo pozytywną recenzję przygotowała, usprawiedliwić jej nieobecność. Niestety, zachorowała na grypę, także to nie jest nieobecność manifestacyjna. Dołącza się oczywiście do tych gratulacji.
Przewodniczący spotkania
I teraz bardzo proszę pana doktora Andrzeja Cieślika o kilka słów. 

Pan dr Andrzej Cieślik

Przede wszystkim chciałbym niezmiernie podziękować kapitule nagrody. Czuję się bardzo zaszczycony właśnie przyznaniem tego prestiżowego wyróżnienia. Przy okazji chciałbym również podziękować nieobecnemu tutaj prof. Michałkowi, który zgłosił mnie do tej nagrody, niestety z powodu zajęć nie mógł dotrzeć na dzisiejszą uroczystość. Chciałem powiedzieć kilka słów na temat właśnie motywacji, która skłoniła mnie do napisania właśnie tej książki, podjęcia tej tematyki, która wydaje się być tematyką nie do końca typowo ekonomiczną, raczej to jest właśnie taka problematyka z pogranicza ekonomii i geografii. Chciałem też powiedzieć kilka słów na temat struktury tej książki oraz pewnych wątków, które w tej książce się przewijają. Natomiast nie chciałbym państwa właśnie zanudzać szczegółami technicznymi analizy, więc po prostu postaram się właśnie w taki sposób opisowy opowiedzieć więcej o czym była ta książka. Przede wszystkim chciałem zacząć od stwierdzenia, że właśnie jednym z takich najbardziej zauważalnych zjawisk ekonomicznych w gospodarce jest właśnie przestrzenna koncentracja działalności gospodarczej i właśnie typowe analizy ekonomiczne nie poświęcają zbyt wiele miejsca tej problematyce, zostawiając ją przede wszystkim geografom. 
Natomiast w dzisiejszych czasach, gdy mamy do czynienia z postępującą globalizacją gospodarek narodowych oraz postępującą integracją europejską, tematyka właśnie rozmieszczenia działalności gospodarczej w przestrzeni zyskała bardzo duże znaczenie w działce określanej mianem nowej teorii handlu zagranicznego, do której zostały wprowadzone właśnie koszty transportu i zostało rozluźnione założenie o tym, że działalność gospodarcza jest przywiązana do danego kraju. Więc w obecnej sytuacji mamy do czynienia z działalnością gospodarczą, która może się swobodnie przenosić ponad granicami narodowymi i właśnie w szczególności w rekonfiguracji gospodarek narodowych mają wpływ bardzo duże przedsiębiorstwa międzynarodowego. I z tego też względu właśnie postanowiłem podjąć tą tematykę, ponieważ tradycyjna teoria przedsiębiorstwa międzynarodowego zajmuje się przede wszystkim determinantami czy skutkami właśnie działalności tych przedsiębiorstw w kontekście ogólnokrajowym. Natomiast nie bierze pod uwagę dokładnie przestrzennego wymiaru działalności tych przedsiębiorstw. Więc, jeżeli chodzi o kwestie modelowe, to tutaj możemy powiedzmy w latach 90., tj. druga połowa dokładnie lat 90. zauważyć bardzo istotny przełom w modelowaniu ekonomicznym, ponieważ do tej pory działalność gospodarcza była nie tyle właśnie pomijana przez ekonomistów w swoich analizach teoretycznych, ile po prostu ekonomiści nie dysponowali odpowiednimi narzędziami, które umożliwiałyby właśnie analizę przestrzennej koncentracji działalności gospodarczej. Więc to było związane z dominującym do dosyć niedawna paradygmatem klasycznym, który opierał się na dosyć właśnie nierealistycznych założeniach właśnie zakładających występowanie konkurencji doskonałej, stałych przychodów w skali, czy właśnie homogeniczności produktów. Więc te wszystkie założenia zostały rozluźnione pod koniec lat 70. w działce ekonomii określonej mianem organizacji rynku, czy organizacji konkurencji i po kilku latach one po prostu zostały zaadaptowane w kontekście gospodarki otwartej przez kilku teoretyków zajmujących się teorią handlu, dając w ten sposób podstawy do stworzenia tzw. nowej teorii handlu zagranicznego, która stoi niejako w opozycji do tradycyjnych teorii wymiany międzynarodowej. 
Natomiast te nowe modele handlu zagranicznego one oczywiście zakładały, że działalność gospodarcza jest przywiązana do danego miejsca, do danego kraju i nie przemieszcza się w przestrzeni. Oprócz tego dominowało w tych analizach tradycyjne założenie, że mamy do czynienia albo z zerowymi kosztami transportu albo z bardzo wysokimi kosztami transportu, które uniemożliwiają handel. Więc to było takie tradycyjne założenie ekonomii angloamerykańskiej, natomiast w Europie kontynentalnej zawsze istniała tradycja związana z teoriami lokalizacji, która właśnie nawiązuje do trzech nurtów w niemieckiej myśli ekonomicznej związanej z pracami Fontynena, Krystalera, Losza czy Webera. Więc ta nowa działka, która powstała w drugiej połowie lat 90. określona właśnie mianem nowej geografii ekonomicznej, ona starała się łączyć w sobie właśnie elementy nowej teorii handlu zagranicznego z tradycyjnymi elementami teorii lokalizacji. Więc oczywiście to wszystko sprawie, że właśnie badanie rozmieszczenia działalności gospodarczej w przestrzeni jest zagadnieniem ogromnie interesującym, zwłaszcza, że w gospodarce ......... następują przemiany związane właśnie z integracją europejską, które mają wpływ na rekonfigurację przestrzennej działalności gospodarczej w obrębie Polski. I temu właśnie ta książka jest poświęcona w szczególności roli przedsiębiorstw międzynarodowych. 

Teraz kilka słów na temat struktury książki. Książka składa się z sześciu rozdziałów, które są przyporządkowane trzem częściom. Pierwsza część, to jest część, która jest poświęcona opisowej analizie działalności przedsiębiorstw międzynarodowych na świecie i w Polsce. Część druga poświęcona jest analizie w kontekście właśnie przestrzennym już na przykładzie Polski z nawiązaniem do teorii lokalizacji, w szczególności właśnie nowej geografii ekonomicznej. Natomiast dwa ostatnie rozdziały są poświęcone skutkom działalności spółek z udziałem kapitału zagranicznego w Polsce i one koncentrują się głównie wokół wpływu przedsiębiorstw międzynarodowych na wysokość płac w Polsce oraz działalność eksportową firm będących własnością polskiego kapitału. Więc, jeżeli by podsumować główne tezy, które się przewijają w ramach tej książki można powiedzieć, że działalność przedsiębiorstw międzynarodowych w Polsce, jeżeli porównamy sytuację, z którą mieliśmy do czynienia na początku lat 90. a sytuacją obecną uległa zasadniczej zmianie. Więc możemy zauważyć upodabnianie się struktury inwestycji zagranicznych do krajów rozwiniętych, natomiast w dalszym ciągu można powiedzieć, że to co obserwujemy w Polsce jest czymś pomiędzy krajami rozwijającymi się a krajami rozwiniętymi do grona, których właśnie Polska aspiruje. Więc, jeżeli by pokrótce scharakteryzować działalność przedsiębiorstw międzynarodowych w Polsce, to można powiedzieć, że o tyle, o ile właśnie w latach 90. gdy dokonana została liberalizacja handlu jak i inwestycji zagranicznych w Polsce działalność przedsiębiorstw międzynarodowych koncentrowała się na przemysłowej działalności produkcyjnej. Obecnie koncentruje się ona głównie w sektorze usług, z tym, że nie są to usługi, które są właśnie usługami w pełni nowoczesnymi, takimi jak to ma miejsce w krajach Unii Europejskiej, czy w innych krajach OECD, natomiast w dalszym ciągu to są usługi głównie tradycyjne. Podobnie sytuacja się przedstawia jeżeli chodzi o sektor przemysłowy. Nie są to również sektory wysokich technologii, tylko tradycyjne sektory przemysłowe, które się charakteryzują głównie wykorzystaniem kapitału fizycznego, czyli dawniej one były określone mianem tzw. przemysłów ciężkich. Natomiast to co można zauważyć, jeżeli się bada zmiany struktury inwestycji zagranicznych w czasie, można zauważyć pozytywny trend, mianowicie polegający na tym, że struktura tych inwestycji ewoluuje w kierunku większego zaangażowania kapitału ludzkiego, czyli innymi słowy można argumentować, że z biegiem czasu następuje poprawa tej struktury, natomiast tempo właśnie tego dostosowania jest dosyć wolne. 
Jeżeli chodzi o przestrzenne rozmieszczenie działalności inwestorów zagranicznych, to możemy powiedzieć, że ono jest w Polsce dosyć mocno skoncentrowane, a przede wszystkim są to: województwo mazowieckie oraz dolnośląskie, czyli tradycyjne województwa, które są najbardziej rozwinięte. Celem właśnie drugiej części pracy było przede wszystkim zbadanie determinant tego przestrzennego rozmieszczenia. Nawiązując właśnie do modelu nowej geografii ekonomicznej, więc oczywiście w dzisiejszych czasach każdy model teoretycznie zakłada, że rozmieszczenie działalności gospodarczej w przestrzeni jest wynikiem pewnych działających na siebie sił, które działają w dwóch kierunkach, więc to są siły, które działają na rzecz rozmieszczenia działalności gospodarczej czy na rzecz koncentracji działalności gospodarczej w przestrzeni i na rzecz rozproszenia. I tutaj modele teoretyczne charakteryzują nam dokładnie jakie są to siły. Ja nie będę w chwili obecnej szczegółowo omawiał. Natomiast możemy starać się właśnie te siły jakoś przybliżać za pomocą pewnych miar empirycznych, tak żeby zobaczyć, czym powodowana jest właśnie ta koncentracja. 
Jeżeli chodzi o kraje wysokorozwinięte, tu oczywiście takimi głównymi determinantami jest dostęp do wiedzy, kapitału ludzkiego, czy ....... regulowanych umiejętnościach, natomiast w przypadku Polski czy krajów właśnie średniorozwiniętych jest to dostęp do wyspecjalizowanych nakładów pośrednich, w szczególności wyspecjalizowanych usług. Ponieważ przedsiębiorstwa międzynarodowe one nie korzystają w pełni z nakładów, które są importowane z zagranicy, dla nich również jest ważny dostęp do lokalnie dostarczonych dóbr i usług, w szczególności zaś usług. I badania empiryczne, które zostały przeprowadzone dla Polski, zarówno dla byłych 49 województw, jak i obecnych 16 województw, potwierdzają właśnie istotność wyspecjalizowanych usług, jako czynnika lokalizacji, która jest znacznie ważniejsza niż zmienna o charakterze infrastrukturalnym. Oprócz tego badanie wykazało kilka innych interesujących prawidłowości, przede wszystkim takich, że wysokie stopy bezrobocia zdecydowanie zniechęcają do lokalizowania inwestycji zagranicznych w regionie, czyli innymi słowy nie należy oczekiwać, że inwestycje zagraniczne przyczynią się do rozwiązania problemu bezrobocia w Polsce. Innymi interesującymi wynikami, które udało mi się uzyskać w tej pracy jest to, że mamy do czynienia z tzw. efektami granicznego położenia regionu. Czyli, innymi słowy, gdy jest dokonywana asymetryczna liberalizacja handlu, tak jak to miało w przypadku Polski, gdzie usunięte zostały bariery handlowe związane z granicą zachodnią czy południową w ramach układu europejskiego, czy później w ramach CEFTY a obecnie w ramach właśnie przystąpienia do  Unii Europejskiej, to tego samego procesu niestety nie obserwujemy wzdłuż granicy wschodniej, więc to oczywiście powoduje, że mamy do czynienia z pewnego rodzaju naturalnym upośledzeniem tych regionów położonych wzdłuż granicy wschodniej i badania to dokładnie wykazują, że właśnie te regiony nie są preferowane przez inwestorów zagranicznych, ponieważ z tych regionów niestety jest gorszy dostęp zarówno do rynków eksportowych jak i do importowanych przez nie nakładów pośrednich. Oprócz tego można powiedzieć, że specjalne strefy ekonomiczne, które były w zamierzeniu, przygotowane po to, żeby zachęcać inwestorów do lokalizacji w swojej działalności w wybranych regionach kraju, niestety nie spełniły swojego zadania. Więc oczywiście tu jest szereg innych również bardzo ciekawych wyników, natomiast ja nie wiem czy ja mam czas, żeby je omawiać, więc może w takim razie na tym bym zakończył i serdecznie w takim razie osoby zainteresowane zachęcam do lektury mojej książki. 
Przewodniczący spotkania
Bardzo dziękuję panie Andrzeju. Proszę państwa i teraz ogłaszam przerwę. Jest możliwość rozmowy z autorem, nie wiem, pozyskania autografu autora itd. Bardzo serdecznie zapraszam. Proszę państwa zaczniemy, czyli po 15 minutach zapraszam tutaj. 
Wszyscy dostali zaproszenia. Wiemy, że w drugiej części, druga część jest poświęcona prezentacji i dyskusji - „Przyszłość Europy”. Tu pan prof. Kukliński i Krzysztof Pawłowski, nie widzę czy jest. Potem po prezentacji będą wystąpienia, że tak powiem - zamówione prof. Mariana Płaszyńskiego i redaktora Grzegorza Cydejki i oczywiście dyskusja otwarta. Dziękuję bardzo. Za 15 minut zapraszam. 
Wobec tego kończymy przerwę i otwieram. Jest to temat: „Przyszłość Europy”. Bardzo dziękuję panu prof. Antoniemu Kuklińskiemu, że zgodził się na tą prezentację i to wprowadzenie do dyskusji. Bardzo proszę panie profesorze pan ma głos. 
Pan prof. Antoni Kukliński

Dziękuję bardzo za miłe zaproszenie. Dziękują bardzo pani prezes, dziękuję panu rektorowi Siwińskiemu. Jest wielką przyjemnością dla mnie, że mogę dzisiaj na temat tej książki „Przyszłość Europy - wyzwania globalne, wybory strategiczne”, która została wspólnie zredagowana przez prof. rektora Pawłowskiego i przeze mnie i ukazała się staraniem uczelni nowosądeckiej. Książeczka zresztą jest dla państwa, jeśli kto będzie się tym interesował, do nabycia przy wyjściu. Pozwolą państwo, że ja zacznę od takiej refleksji najbardziej ogólnej. Mianowicie, dlaczego człowiek od zarania dziejów chce przełamać barierę przyszłości. Staje wobec tej bariery, wobec tej zasłony i dlaczego usiłuje tę barierę jakoś przekroczyć. Mnie się wydaje, że są trzy motywacje. Po pierwsze, jest motywacja ..........., przeniesiona w przyszłość. To znaczy, czysta ciekawość, zastanawianie się nad tym, co to właściwie będzie. Druga motywacja, tj. proszę państwa motywacja pragmatyczna w tym sensie, że myślimy nad tym, czy można tę przyszłość kształtować. Trzecia motywacja jest taka, że my tworzymy najpierw wizję przyszłości, a potem przy pomocy tej wizji próbujemy wpłynąć na sytuację doczesną. Mnie się wydaje, że tutaj można zwrócić uwagę na dwie wielkie ideologie światowe, mianowicie na Kościół katolicki, który wizją eschatologiczną piekła i nieba wpływa na zachowanie się ludzi obecnie, albo taką wizją eschatologiczną, ateistycznego marksizmu, który też wprowadzał wizję wspaniałego poety komunistycznego jako narzędzia formułowania bieżącej polityki. Otóż ja myślę, że jak spojrzymy na to, to jest sześć kontekstów, w których występuje myślenie o przyszłości. Pierwszym kontekstem proszę państwa jest religia. Otóż religie stworzyły postać proroka. W naszym kontekście cywilizacyjnym najbardziej znamy proroków Starego Testamentu, ale nie tylko, Mahometanie mają postać proroka. Prorok to jest taka osoba, która mówi, ale on jest tylko tym instrumentem, natomiast przez niego mówi Bóg, takie jest założenie proroctwa. Rzecz ciekawa, że encyklopedia ..... pod hasłem - Prorok, zwróciła uwagę na to, że właśnie marksizm miał elementy proroctwa. Drugim kontekstem jest proszę państwa literatura. I chcę zwrócić uwagę tylko na jedną pozycję literatury politycznej, mianowicie na ......, 19,84. Otóż proszę państwa, to jest moim zdaniem najlepsza książka polityczna XX w. I co jest rzecz ciekawa proszę państwa, że traktowanie ....... jako tylko satyry na państwo komunistyczne jest całkowicie ........., to jest znacznie szersza książka i proszę państwa, mam w ręku taką książeczkę - ”Prognozy 30 myślicieli o przyszłości”, ona nie budzi mojego specjalnego zachwytu, bo to jest takie myślenie o przyszłości w kategoriach medyczno-biologicznych, czego ja nie lubię. Ale tu jest kilka zdań, z których jedno chcę zacytować. Może się zatem okazać, że rok 2084 najtrafniejszym przewidywaniem będzie scenariusz książki ......... Okaże się wówczas, że żyjemy w społeczeństwie jednostek o rosnącym stopniu standaryzacji, determinowanych przy znacznie szczuplejszym ...... jest tym ryzyko, że możemy na zawsze utracić zdolność oryginalnego myślenia, dzięki któremu zmieniają się paradygmaty. Otóż proszę państwa, i w tej chwili dosyć szeroko, o czym będę mówił jeszcze w innym kontekście, pojawi się problem ........ jako problem XXI w. Trzecim kontekstem proszę państwa to są myślenia o przyszłości uprawiane przez organizacje międzynarodowe, OECD, Unia Europejska, ONZ. ONZ zwłaszcza w zakresie prognozy demograficznej, ale organizacje międzynarodowe uprawiają rozmaite sposoby myślenia o przyszłości świata. Czwarty proszę państwa, to są korporacje międzynarodowe. Otóż korporacje międzynarodowe utrzymują proszę państwa kolosalne sztaby myślenia prospektywnego. Ja byłem kiedyś na takim spotkaniu proszę państwa, gdzie było wielu zacnych profesorów, a na sali była taka sobie dziewuszka po prostu, nazywając rzecz po imieniu, przepraszam, że użyłem tego terminu, otóż ta dziewuszka była najmądrzejsza w tym całym gronie, bo ona reprezentowała wydział ........... do myślenia o przyszłości. Ona miała najciekawsze spostrzeżenia. Czwarty proszę państwa, to są regiony metropolitarne, które wielkie regiony metropolitarne wszystkie myślą o przyszłości. I ostatnia, to jest państwa. I tu przy okazji chciałem powiedzieć o jednej rzeczy, że proszę państwa, na początku lat 90. zrobiono w Polsce i w Europie środkowowschodniej, popełniono kolosalny błąd, mianowicie błąd postawienia znaku równości między planowaniem a planowaniem sowieckim. Uznano, że upadek planowania sowieckiego jest upadkiem instytucji planowania w ogóle. I to były kolosalny błąd. Tymczasem, planowanie strategiczne właśnie jako planowanie korporacji transnarodowych, jako planowanie organizacji międzynarodowych jest bardzo żywym. A największym pomnikiem planowania, tj. gospodarka krajów anglosaskich Stanów Zjednoczonych Kanady i Wielkiej Brytanii, Australii, w czasie I wojny światowej, która była ...... gospodarką planową. Przypominamy, że niedawno zmarły prof. .......... kierował biurem cen w Stanach Zjednoczonych i że to jest taki symbol bardzo ciekawej karty w zakresie historii planowania. 
Najciekawszym rozdziałem w rozwoju kulturologii, to była kulturologia mniej więcej lat 1950-80, te 30 lat wspaniałego wzrostu, gdzie na tle szybkiego rozwoju ekonomicznego oraz rozwoju państwa dobrobytu rozwinęła się na niesłychaną skalę futurologia wierząca, że naprawdę wszystko da się w przyszłości rozwiązać. Macie państwo w tej książeczce, o której mówimy, bardzo ciekawy artykuł prof. Galara, który zawiera takie krótkie spojrzenie na tę wspaniałą futurologię lat 30. i dlaczego ta futurologia się załamała. Mnie się wydaje, że jeśli mówimy futurologii, to są dwie rzeczy, które warto tu wspomnieć. Mianowicie, futurologia musi być umieszczona bardzo głęboko w diagnozie stanu obecnego i w tej diagnozie stanu obecnego możemy widzieć trzy rzeczy z punktu widzenia związku stanu obecnego z przyszłością. Mianowicie, stan obecny może być źródłem przyszłego sukcesu, może być źródłem przyszłej klęski i może być źródłem przetrwania. Weźmiemy tego rodzaju przykład. To, że proszę państwa na naszych oczach w Europie następuje punkt zwrotny, w którym ludzie starsi będą bardziej liczni od ludzi młodszych, najogólniej rzecz biorąc, to się dokonuje w tej chwili przecięcie tych dwóch krzywych, to te tendencje demograficzne w Europie były widoczne już od 20 lat. Czyli od 20 lat można było przewidzieć, że Europa wejdzie w pułapkę starzenia się. I co zrobiono? Nic nie zrobiono, absolutnie nic. Zresztą ja mam do tego taki proszę państwa, taki złośliwy komentarz, że gdybym ja bym w tej chwili szefem Unii Europejskiej, to dałbym Polsce kolosalne kredyty na politykę pronatalistyczną i głównym specjalistą Polaków w Europie powinna być hodowla nowych Europejczyków. Nowych, chrześcijańskich Europejczyków, nazywając rzecz po imieniu, dlatego, że proszę państwa we Francji jak pójdziecie teraz na politykę demograficzną, to ta polityka demograficzna będzie m.in. promowała wielodzietne rodzimy muzułmańskie, aczkolwiek Francuzi wymyślili bardzo chytry chwyt ....... Francuzi popierają drugie dziecko w rodzinie. A ci wszyscy Muzułmanie już mają pięcioro. Także to jest to wszystko dosyć chytrze sformułowane. I to jest jedna sprawa. 
Druga sprawa proszę państwa, to jest to odróżnienie, że futurologia to są dwie rzeczy, żeby oczekiwać to co może być oczekiwane i oczekiwać, rzeczy nieoczekiwanych, ....... rzeczy, które są poza zakresem naszej wiedzy i wyobraźni w ogóle. I tutaj nasze ....... w tej sprawie, sprowadza się tylko do tego, że my możemy być elastycznie przygotowani na nieprzewidziane sytuacje. Na tym tle proszę państwa możemy powiedzieć tak, że w tej chwili są dwa, a będą wkrótce trzy wielkie światowe ośrodki myślenia o przyszłości. To są Stany Zjednoczone, tj. Unia Europejska i to są Chiny. Otóż proszę państwa jak się teraz patrzy na obecną sytuację, to przewaga tej ekspertyzy amerykańskiej w zakresie myślenia o przyszłości, ja nie mówię, że to jest rząd, tylko ekspertyza amerykańska szeroko pojęta, jest kolosalna zupełnie, ilość amerykańskich publikacji, o jednej z nich będę za chwilę mówił. Natomiast Europa jest słabsza. 

Teraz w ramach Europy proszę państwa, jest właściwie są te trzy państwa, które mają taką silnie rozwinięte myślenie o przyszłości, to są Francuzi, Anglicy i Niemcy. Natomiast Polska, ja tutaj w tej notatce argumentuję, że powinni nas, ten stary symbol, my teraz zastąpiliśmy to ujęcie - Unia Europejska a sprawa Polski, a teraz my musimy w Polsce nauczyć się myśleć o przyszłości Europy niejako zapominając, że jesteśmy Polakami. Po prostu myśleć w kategoriach europejskich i to jest mnie się wydaje bardzo ważne. Teraz. Temu celowi służą trzy książeczki, które wydaliśmy w Nowym Sączu. Mianowicie dwie w języku angielskim i jedna w języku polskim. I teraz na tle tej polskiej książki, jak chcę krótko zwrócić uwagę na 8 problemów. Pierwsze, tj. kształtowanie przyszłości globalnej. Otóż, jak państwo widzą w tej notatce, to jest wielka pochwała CIA. CIA jest nie tylko organizacją szpiegowską, ale jest ogromną kuźnią intelektualną. I ten dokument który się ukazał, to znaczy .......... jest jednym z najciekawszych dokumentów prognostycznych. Uważam, że powinien być przetłumaczony na język polski i przedyskutowany bardzo szeroko w Polsce. Wyłaniają się tutaj cztery scenariusze jak państwo widzą, mianowicie: świat w Davos, jako ilustracja silnego wzrostu gospodarczego. Oczywiście ten wzrost nie będzie już tak zamerykanizowany jak był w przeszłości, bo jest silny udział Chin i Indii. Potem jest ..... amerykana, nowy kalifat i cykl strachu. To wszystko państwo mają, a przy okazji cyklu strachu jest adnotacja, że otwieramy drogę do nowej realizacji wizji ...... I to trzeba sobie dobrze zakonotować. 
Zresztą, myśląc o przyszłości Europy, ja w innym kontekście, tu jest ten artykuł drukowany w tej książeczce, mianowicie ja uważam, że w tej chwili istnieją cztery scenariusze rozwoju Europy. Mianowicie: scenariusz socjalny demokratyczny, scenariusz neoliberalny, scenariusz turowiański i scenariusz singapurski. Mianowicie, powinni politycy europejscy jeździć do Singapuru i oglądać jak wygląda organizacja tego społeczeństwa, w którym ograniczenie wolności osobistej wymieniono na większe bezpieczeństwo. Ja tutaj w tym swoim komentarzu zwracam uwagę na to, że te cztery scenariusze CIA, trzeba uzupełnić jeszcze scenariuszem św. Franciszka i scenariuszem św. Jana. Otóż, scenariusz św. Franciszka, to jest scenariusz ograniczenia problemu ubóstwa, problemu bezrobocia i problemu ........ a scenariusz św. Jana, to jest scenariusz apokaliptycznej katastrofy. Zwracam państwa uwagę, pamiętacie państwo, był taki wywiad Brzezińskiego w „Polityce” pt. „Skóra cierpnie”. Ja się absolutnie z Brzezińskim zgadzam. My się możemy pięknego dnia obudzić proszę państwa i będzie po herbacie. My się obudzimy, ale system światowy, który istnieje przestanie istnieć. I tu ja proszę państwa w okresie kiedy byłem ekspertem przed samym upadkiem ....... w Iranie, podrzucono mi taką książeczkę zawierającą scenariusz sytuacji, w której następuje zamach fundamentalistyczny w Arabii Saudyjskiej. Arabia Saudyjska zamyka dostawy ropy, wycofuje środki z banków amerykańskich i następuje krach gospodarki światowej. Otóż tak się złożyło, że kiedyś podróżowałem samolotem i obok mnie siedział jakiś tam pan, zaczęliśmy rozmawiać, okazuje się, że to był niemiecki informatyk pracujący w Arabii Saudyjskiej. I mówię, że ja od kilkunastu lat mam taką obsesję fundamentalisty ...... w Arabii Saudyjskiej, czy to jest obsesja, czy pan znając Arabię Saudyjską bezpośrednio przyzna mnie trochę racji. On powiedział, że to nie jest wykluczone. Otóż, krótko mówiąc, ja zresztą reprezentuję pogląd, że prezydent Bush to jest jeden z najgłupszych prezydentów w historii Stanów Zjednoczonych i że jego polityka jest fatalna dla świata. Jak państwo wiedzą, w Polsce nie ma wolności prasy i krytyka Busha jest na podstawie cichej umowy, hamowana. Ja codziennie czytam „........” i codziennie czytam krytyczne wypowiedzi na temat tego co robi administracja amerykańska, natomiast w Polsce to jest bardzo mocno odsiewane. My tych informacji na temat głupoty obecnej administracji amerykańskiej właściwie otrzymujemy w sposób minimalny. To proszę państwa tyle o scenariuszach. 
Teraz następny punkt, to jest transformacja sceny globalnej. Tu jest sprawa oczywista, że scena globalna i tu trzeba postawić tę tezę wydaje się wyraźnie. Mianowicie, następuje przekształcenie sceny globalnej najważniejszej od 500 lat. Przez 500 lat cywilizacja atlantycka dominowała scenę globalną. Mniej więcej od 1500 do 2000. W tej chwili kończy się dominacja sceny atlantyckiej poprzez wzrost Indii i Chin. I to jest istotny element zmieniający się. Dalej proszę państwa, czy można przezwyciężyć demograficzny kryzys Europy? Otóż w tej książce są bardzo piękne artykuły z jednej strony węgierskiego ekonomisty pana ........., a z drugiej strony piękny artykuł Jałowieckiego. Jałowiecki przypomina, że Europa to jest taka nowa Wenecja. Wenecja nie potrafiła odczytać wyroków czasu w XVIII w., a w tej chwiali w XXI nie potrafi zrobić tego Europa i polecam lekturę tego artykułu Jałowieckiego, bo napisana jest bardzo pięknym językiem. Bez względu na to czy się zgadzamy, czy się nie zgadzamy, to on jest bardzo ładnie napisany. Dalsze pytanie, to jest - czy można przezwyciężyć kryzys innowacyjny Europy. Tu chciałbym powołać się na ciekawe sądy prof. ........., który twierdzi rzecz następującą, że cała maszyna Unii Europejskiej jest maszyną, która promuje perfekcję. To nie jest maszyna, które kreuje kreatywność. Ja to uzupełniłem takim stwierdzeniem, że gdyby Leonardo da Vinci złożył wniosek o grant w Brukseli, to by mu ten wniosek odrzucili. I to jest oczywiście skrajne sformułowanie. Jeden z moich przyjaciół się oburzył na to moje stwierdzenie. Krótko mówiąc ...... zwracał uwagę na to, że ta cała maszyna jest nastawiona po to, żeby doprowadzać do perfekcji istniejących rozwiązań. I na co on zwracał jeszcze uwagę? Otóż, my jesteśmy przyzwyczajeni w naszej kulturze do tego, że cokolwiek robisz, bądź roztropny i patrz końca. Otóż, zakwestionował mądrość tego stwierdzenia. Działalność prawdziwie innowacyjna na początku nie widzi końca. Końca nie można przewidzieć. Ta reguła jest fałszywa dla działalności kreatywnej i mnie się wydaje, że to jest bardzo ciekawa obserwacja. To jest niemożliwe dla prawdziwej, odkrywczej działalności, nie mówiąc już o tym, że odwołuję się również do artykułu pana Zarzyckiego, który postawił taką tezę, że Unia Europejska, tj. podobna do Związku Radzieckiego czy Związku Sowieckiego za czasów Chruszczona. Oni też chcą przegonić Stany Zjednoczone. Jest to bardzo ciekawy artykuł, że właściwie Unia Europejska znajduje się w pułapce imitacji. Macie państwo ten artykuł tutaj w książeczce. 
Czy można przezwyciężyć kryzys polityczny Europy? Otóż pytanie proszę państwa jest takie, jeśli Europa nie będzie podmiotem politycznym, to Europa nie będzie wielkim aktorem sceny globalnej. Proszę państwa, przecież to co się na naszych oczach odbywa, że Francuzi, Niemcy, Brytyjczycy jadą do Pekinu i każdy usiłuje upiec swój mały interes. Każdy usiłuje wygrać konkurencję przeciwko. Niemcy przeciwko Francuzom, itd. itd. A Chińczycy proszę państwa ze swoim cynicznym spokojem rozgrywają w sposób bezwzględny tych, bandę europejskich gówniarzy, bo to jest banda gówniarzy, która niszczy interes Europy. I jeżeli Europa nie będzie potrafiła przemawiać jednym głosem, to my będziemy szarą peryferią między Chinami a Stanami Zjednoczonymi za 50 lat, a może wcześniej. 
Oczywiście w Polsce nie można dyskutować o federalnej Europie. Polska ma uraz pod tym względem. Ale mnie się wydaje oczywiście, że federalna Europa to nie jest kopia tego, co jest w Stanach Zjednoczonych, ale chodzi o tą krótko mówiąc, że trzeba zrobić, stworzyć taki układ, że Europa będzie podmiotem sceny globalnej. Natomiast jeśli chodzi o stosunek Polski do silnej Unii Europejskiej, to on jest dialektyczny. On polega na tym, że my chcemy, żeby Unia była możliwie słaba, a nasze kompetencje były definiowane w kategoriach połowy XIX w. Natomiast jak nam potrzebna jest Unia żeby dawała pieniądze, to wówczas my chcemy, żeby ta Unia była mocna. My chcemy Unii słabej i mocnej jednocześnie. To jest niemożliwe. 
Proszę państwa w odrębnej notatce mówię o tym, czy wizja kreatywnej Europy jest tylko utopijnym złudzeniem. Mianowicie, wydaje mi się, że szanse Europy na scenie globalnej to właśnie tkwią w kreacji i innowacji. Ale cała maszyna, oczywiście że te szanse kreacji i innowacji są szansami rozwoju oddolnego. Ale również cała maszyna Unii Europejskiej nie powinna się ........
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... itd. itd. itd. Krótko proszę państwa. Trochę utopijny artykuł prof. Porwita, utopijny w tym sensie, że jak prof. Porwit mówi o tym, że wzmocnienie sumień może być szansą przyszłości Europy. Jest to prawdą oczywiście, oczywista prawda z którą się każdy zgodzi, natomiast jak wygląda realność tego postulatu to jest zupełnie inna sprawa. Wreszcie proszę państwa wydaje mi się, że potrzebna jest w tej chwili nowa futurologia w zakresie myślenia o przyszłości Europy. Ta futurologia, która zakwitła w drugiej połowie XX w. już nie jest dobrą futurologią. Trzeba stworzyć nową futurologię działającą na obszarze bardziej silniejszej niepewności niż to było w XX w. I to jeśli państwo pozwolą to tyle. Natomiast chętnie jeszcze zabiorę głos w dyskusji i udzielą odpowiedzi na pytania. 
Przewodniczący spotkania
Bardzo dziękuję panie profesorze za to jak zawsze niezwykle inspirujące wystąpienie. Ja pamiętam, myśmy już pewien czas temu obchodzili, ja już nie wstąpię jaki jubileusz pana profesora na Uniwersytecie, wydawało się, że pan profesor już tak powinien trochę zwolnić biegu, ale widzę, że w dalszym ciągu jest to dynamit. Proszę państwa zanim jednak otworzymy dyskusję mamy jeszcze dwa wystąpienia, bo pan dr Krzysztof Pawłowski nie dojechał, ale pan profesor rozumiem reprezentował. Pan prof. Marian Paszyński bardzo proszę. 
Pan prof. Marian Paszyński

Dziękuję. W moim wystąpieniu ja chcę przejść od poziomu abstrakcji i rysowania różnych scenariuszy mniej lub bardziej realistycznych, notabene powoływanie się w książce na scenariusze klubu rzymskiego jest mało już dziś inspirujące, w tym także mówienie o tym, co Europa zrobić powinna do oceny przyziemnej rzeczywistości i wynikających stąd wniosków co do pozycji Europy w świecie. Tutaj się zgadzam z prof. Kuklińskim, że futurologia powinna być osadzona w stanie obecnym, w stanie aktualnym. Jeżeli przyjmiemy taką pozycję wyjściową, to należałoby uznać, że Europa w długim okresie będzie świadkiem marginalizacji swojej pozycji ekonomicznej w świecie, a co za tym idzie i pozycji w ogóle, politycznej także. Przyczyniają się do tego dwie grupy przesłanek. Przesłanki strukturalne, ale przede wszystkim przesłanki systemowe. Jeżeli chodzi o przesłanki strukturalne, to przede wszystkim demografia, o której tutaj już prof. Kukliński mówił, starzenie się społeczeństw ujemny już dzisiaj przyrost naturalny, co powoduje według doradcy ekonomicznego Komisji Europejskiej, że dynamika wzrostu Europy jest w tej chwili o pół punktu niższa, niż amerykańska. Taka sytuacja demograficzna moim zdaniem nie wynika z braku polityki pronatalistycznej, bo Ameryka, która w tym zakresie przegania Europę o wiele kroków polityki pronatalistycznej nie ma, a jednak przyrost naturalny tam jest wysoki. Ludność jest stosunkowo młoda i proces starzenia się społeczeństwa on nastąpi niewątpliwie, ale w odległej bardziej przyszłości. W związku z tym oczywiście podaż siły roboczej na rynek pracy jest ograniczona, dlatego że ze źródeł narodowych jest ograniczona, a Europa w przeciwieństwie do Ameryki np. prowadzi bardziej restrykcyjną politykę migracji zarobkowej. W związku z tym np. jeżeli w Stanach Zjednoczonych 11 proc. ludności, to ludność napływowa, albo jej potomkowie, podczas gdy w Europie tylko 5 proc. Europa ma także niższe tempo budowy gospodarki opartej na wiedzy. Poziom nakładów na badania i rozwój jest zdecydowanie niższy. Ja nie chcę już dla oszczędności czasu cytować tutaj wskaźników, w tym także, i to jest ważne, niższy znacznie jest udział nakładów sektora prywatnego na badanie i rozwój, a więc tych nakładów, które z reguły są najbardziej efektywne. Stany Zjednoczone mają wyższy poziom innowacyjności i to wynika z przesłanek systemowych. W Stanach Zjednoczonych, które są tak bardzo wrażliwe na kwestie wydawania pieniędzy ze środków publicznych, np. ustawą Golda zezwoliły, żeby badania uniwersytecie mogły być komercjalizowane, mimo że są finansowane ze środków publicznych. Tam także istnieje znacznie większy potencjał rynku kapitału podwyższonego ryzyka, który to rynek właśnie finansuje innowacje. W Europie jest gorszy system edukacji wyższej, to pan rektor Pawłowski w książce udowadnia. Nakłady na szkolnictwo wyższe są niższe i to się przekłada na ogromny spadek udziału Europejczyków w przyznanych nagrodach Nobla. Wystarczy powiedzieć, że o ile w pierwszym 50-leciu ubiegłej dekady mieliśmy 73 proc. Europejczyków jako laureatów, to w ostatnim 10-leciu już tylko 19 proc. Ale znacznie ważniejsze są tutaj przesłanki systemowe wynikające z preferencji czy poparcia przez społeczeństwa europejskie europejskiego modelu socjalnego, który preferuje wolny czas względem pracy i preferuje wydatki państwa z budżetu na cele socjalne oczywiście. To jest wybór demokratyczny. Społeczeństwa europejskie mogą sobie tak przyszłość wyobrazić, ale nie wolno im równocześnie stawiać haseł strategii lizbońskiej dogonienia i przegonienia Stanów Zjednoczonych, gdzie filozofia społeczna jest akurat przeciwstawna. Tu mi się zawsze przypomina taki stary dowcip jeszcze z poprzedniej epoki Chruszczowa, który przecież wysunął hasło „daganim i pierganim kapitalizm”. I takie hasło stało wszędzie przy drogach, ale przy wjeździe do tunelu była wywieszka „zapreszczajestwa piereganim” i to się odnosi także do społeczeństw europejskich. W związku z tym w Europie jest znacznie niższy o 10 pkt procentowych wskaźnik aktywności zawodowej, jest krótszy tygodniowo czas pracy o mniej więcej 30 proc. i w związku z tym jest niższa dynamika wydajności pracy bez której przyspieszenia wzrostu trudno sobie wyobrazić. Jest także obciążenie kosztów pracy wysokimi składkami socjalnymi i to wszystko sprowadza się do tego, że społeczeństwa europejskie nie są skłonne do ponoszenia kosztu dostosowań do wyzwań globalizacji, globalizacji, która jest przecież procesem nieuchronnym, którego odwiercić nie można. To dotyczy wszystkich dziedzin zarówno obrotu towarowego jak i usług, jak i ruchu kapitału, jak i przemieszczenia się pracy, czego doświadczamy na własnym przykładzie. W związku z tym i ostatnie wielkie rozszerzenie w 2004 r. nie zapobiega nieuchronnej marginalizacji pozycji Europy w gospodarce światowej, mimo tego, że dynamika wzrostu przynajmniej na razie nowych państw członkowskich jest wyższa aniżeli starych, ale świadomość społeczna nowych krajów członkowskich optuje właśnie za europejskim modelem socjalnym. Odziedziczona jest po syndromie, który ...... określił mentalnością homosowietikus a spopularyzował to określenie w Polsce ksiądz prof. Kiszner, co wspiera skrzydło obrony europejskiego modelu socjalnego, który nie da się pogodzić z awansem gospodarczym Europy w skali światowej. W związku z tym jedną radę jaką możemy dać Europie, w tym także nowym krajom członkowskim, to jest zwalczanie takiego sposobu myślenia, który przesuwa Europę na daleki plan w świecie. W tej sytuacji oczywiście strategii lizbońskiej nie da się zrealizować i co też podkreśla jeden z autorów w książce jej modyfikacja nie ulepsza strategii lizbońskiej, ale jest wyrazem nacisków na jej rozwodnienie. 

Jeszcze na koniec kilka słów, do których nawiązał także prof. Kukliński, mianowicie tych nowych ośrodków wzrostu w gospodarce światowej, tj. krajów azjatyckich, a zwłaszcza Chin. Co prawda ekonomiści nie są jednoznaczni, co do tego, czy ta dynamika rozwoju Chin i innych da się w długim okresie utrzymać, ale jeżeli rzeczywiście nowe wyłaniające się na poziomie gospodarczym kraje świata zyskają większą pozycję w międzynarodowym układzie sił, to dokona się to jedynie i przede wszystkim kosztem Europy. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Dziękuję bardzo panie profesorze. Poproszę pana redaktora Grzegorza Cydejko teraz. 
Pan redaktor Grzegorz Cydejko

Dziękują bardzo. Pan profesor tak nagle skończył. Proszę państwa mój głos w takim spotkaniu musi zabrzmieć inaczej, bo przecież jak sądzę mniejszość z nas zna książkę pana profesora „Przyszłość Europy, wyzwania globalne, wybory strategiczne”. Ale pewnie większość z nas czytała inne książki, głośne książki, głośnie artykuły, ważne wystąpienia ekonomistów polskich, światowych, nie tylko ekonomistów, także profetyków jakby powiedział miłujący łacinę pan prof. Kukliński. Postaram się odnieść do całej występującej, może w polskim kręgu kulturowym myśli na temat przyszłości Europy, ale także chciałbym państwa zapytać, czy może znacie takiego komika brytyjskiego, który występuje pod scenicznym nazwiskiem Jaś Fasola. Czy ktoś z państwa nie zna takiego komika. Powstał taki piękny film, jedna z najlepszych komedia ostatniego 10-lecia „Jaś Fasola i totalna katastrofa”. Nie wiem czy państwu znany. W tym filmie Jaś Fasola gra takiego przygłupiego człowieka, który ma powiedzieć coś o mądrym obrazie. Ja kiedy tak czytam taką ważną książkę, jak książka prof. Kuklińskiego i Pawłowskiego, to miałem wrażenie, że jestem trochę takim Jasiem Fasolą, który ma państwu coś o niej powiedzieć, podczas kiedy państwo jej jeszcze do tej pory widzieli. Więc Jaś Fasola przede wszystkim powiedział, że ten obraz, który ma ocenić jest duży, co jest jego ważną zaletą. Rzeczywiście książka jest duża, jest ciężka, jest znaczna i nie jest to podręcznik, bo jest zbiór artykułów. W warstwie diagnostyki, w warstwie takiej analizy, to znajdziecie państwo tam analizę wszystkich problemów, z którym się w tej chwili stykamy w myśleniu o Europie, czy o przyszłości świata. A zatem to jest walor tej książki. Może gdzieniegdzie bym się mógł spierać z autorami, pewnie trochę zbyt łagodnie widzimy przyszłość za 50 lat, wydaje się, że gospodarka chińska czy taka Indonezja, czy taka Brazylia będą znacznie ważniejsze w gospodarce światowej niż przytaczane w tej książce zestawienia wskazywałyby. Myślę też, że można byłoby się zastanawiać nad potraktowaniem dotychczasowych profesji od takich, jak strategia lizbońska, bo przecież tam także duch profetyczny był wyraźny. Sądzę, że jest to jedna z nieszczęśliwych prób naszych europejskich prób kształtowania przyszłości bez przywództwa. I sądzę też, że w tej dużej książce, o której, czy która zawiera pewne strategie, o których tutaj już pan prof. mówił, myślę, że strategie te, gdzieś w dającej się przewidzieć przyszłości będą się oczywiście przenikać i wszystkie się sprawdzą. Jeśli więc pan profesor dodaje do ważnych czterech możliwych światów, które wyłonią się w przyszłości jeszcze dwa, czyli świat św. Jana, apokalipsy, totalnej katastrofy i świat św. Franciszka, czyli świat miłości i dobrobytu, to ja bym zwił uwagę właśnie na to, o czym może mało pamiętamy. Na tę rolę nowych ruchów społecznych, nowych ruchów religijnych w przekształceniu świadomości i sposobu, i modelu konsumpcji współczesnego człowieka, bo tak jak powiedział pan prof. Paszyński, rzeczywiście w Europie mamy model socjalny, bardzo atrakcyjny dla wielu, ale też pamiętajmy, że Amerykanie nam tego modelu zazdroszczą. I bardzo chętnie zamieniliby swój los i swój sposób życia na ten nasz europejski. Jest to związane, wszyscy wiemy, że Ameryka jest przesiąknięta religią, ale nie religia motywuje ludzi w działaniu i nie ona jest u podstaw konstrukcji społeczeństwa amerykańskiego, zwłaszcza w tej warstwie administracyjnej, czyli instytucjonalnej, natomiast w Europie jest. I teraz jak sobie pomyślę, że jutro będzie forum, będzie kolejne spotkanie forum strategii lizbońskiej, gdzie będziemy się znowu zastanawiać nad kwestią tego, czy ta rozwodniona jak powiedział pan prof. Paszyński słusznie zresztą, wersja strategii jest realizowana, co z niej wynika, oczywiście dojdziemy do wniosku, że nie jest i nie wynika z niej wiele. Ale jednak opieramy się na jakimś programie politycznym czy gospodarczym. Warto żebyśmy pamiętali, że ten program jest jedyny, który w tej chwili w ramach Unii Europejskiej mamy do wspólnego oglądu i został on wyprodukowany już z jakimiś oczywiście grzechami pierworodnymi, ale jest jedyny. Jeżeli sobie pomyśli, jeżeli dodamy do tego fakt, że bardzo zaktywizowały się środowiska powiedzmy tej nowej ery, ery wodnika szeroko rozumiane środowiska, powiedzmy inspirowane przez myśl ekologiczną, feministyczną, przez nową lewicowość, takie instytucje jak Fundacja ...... działająca w połowie Europy. Jeżeli to wszystko dodamy do siebie, stwierdzimy, że stan świadomości w Europie wcale nie zmierza ku amerykańskiemu, ale wręcz stara się znaleźć nowe miejsce w świecie dla swojego modelu europejskiego, socjalnego, wygodnego, fajnego życia, pełnego również wyzwań intelektualnych i kreacji. W związku z tym oczywiście mamy problem ze stanem ekonomii, czy z kierunkami rozwoju gospodarczego naszego kontynentu. Rację ma prof. Kukliński wskazując na to, że wszystkie podstawowe czynniki rozwoju od nas na pierwszy rzut oka odchodzą. To jest młodość, to jest kapitał, zresztą nigdy nie wykształciliśmy porządnego kapitału wysokiego ryzyka, który mógłby rzeczywiście finansować innowacyjność, to jest oczywiście także stan nauki i jakby zapóźnienia w tej kwestii są istotne. I pamiętamy także słynne wystąpienia Tony Blaira sprzed roku, kiedy on nam uzmysłowił, że w zasadzie żaden z naszych  uniwersytetów europejskich nie jest w stanie wytrzymywać konkurencji amerykańskich. Ale jednak, mimo, że w fazie, czy w warstwie diagnozy musimy się zgodzić z tak zarysowanym opisem, to przecież jeżeli zastanawiamy się nad przyszłością Europy w sposób, który nie jest tylko powiedzmy przewidywaniem, czy marzeniem, ale rzeczywiście miałby doprowadzić do powstania programu, według którego moglibyśmy się ku tej przyszłości poruszać, to musimy wziąć pod uwagę nie tylko doświadczenia z potraktowaniem i wdrażaniem strategii lizbońskiej, ale także taką zasadę, że takie, że program w ogóle musi powstać i to program musi powstać z przywódcą, z liderem, który jest w stanie go przeprowadzić wraz z naszym udziałem. Mam tu na myśli niestety pewien paradoks, na który zwracam uwagę państwu. Otóż, dla prawdziwej innowacyjnej działalności czy to w sferze powstania, czy pisania programu rozwoju czy też choćby w drobnej takiej związanej z wynalazczością innowacji, przywództwo jest niezbędne by wdrożyć jakąkolwiek ideę w życie. Niestety wyzwaniem dla nas w Europie jest to, abyśmy w końcu spowodowali powstanie nowego przywództwa. Tu ukłony w kierunku idei federacyjnej Europy, bo rzeczywiście bez przekształcenia Unii Europejskiej w federację takie przywództwo możliwe nie będzie. I na koniec proszę państwa, takie dwie uwagi. Otóż, jak państwo pamiętają wczoraj, przedwczoraj, może sprzed trzech dni, zależy kto z państwa kiedy miał kontakt z tą informacją, duża firma informatyczna Gugu przejęła sporą firmę informatyczną Jutup w Ameryce. Ja dla państw, którzy nie mieliście kontaktu z tą informacją powiem, że Gugu to jest taka firma, która wynalazła i utrzymuje sposób wynajdywania informacji w Internecie. A firma Jutup zajmuje się tym, że udostępnia ludziom możliwość zamieszczania w Internecie i oglądania plików video i audio. Czyli ludzie mogą sobie obejrzeć jakiś filmik, lub posłuchać jakiejś muzyki, którą w danym miejscu umieścili inni ludzie. A zatem społeczność Jutup obliczona na kilkaset milionów ludzi stała się w ciągu dwóch lat warta dla firmy Gugu miliardy dolarów, które właśnie firma Gugu wypłaci trzem panom, którzy dwa lata temu w garażu postawili trzy komputery i stworzyli taką firmę. I tutaj jest opowiadam państwu tę historię dlatego, bo prof. Kukliński słusznie zauważył, że w zasadzie w tej chwili myślenie o naszej przyszłości jako o przyszłości kraju, w którym gospodarka będzie oparta na wiedzy to jest już myślenie zapóźnione, to już jest myślenie nieco passe. W tej chwili powinniśmy się zastanowić nad tym jak rozwinąć w Polsce gospodarkę kreatywną, gospodarkę kreatywności taką z jaką mamy do czynienia właśnie w przykładzie, o którym mówiłem, w przykładzie firmy Jutup, gdzie dosłownie w dwa lata można było z idei stworzyć przedsiębiorstwo i pewien sposób funkcjonowania milionów ludzi, milionów użytkowników produktów tego przedsiębiorstwa. Odkryć potrzebę i ją  zrealizować. Zrealizować można ją za pomocą fińskiej myśli, czy indyjskich programistów, chociaż nasi są znacznie lepsi. Jednak wynalezienie takiego rozwoju społecznego i takiego modelu używania kultury jakiego dokonało trzech panów z firmy Jutup, to jest właśnie to o co może nam chodzić w przyszłym rozwoju Europy i Polski jako ewentualnego ważnego aktora w kształtowaniu tego rozwoju. Na tym chciałbym zakończyć, gratuluję panu profesorowi ciekawego opracowania. Dziękuję. 
Przewodniczący spotkania
Dziękują bardzo. Otwieram od razu dyskusję. Pierwszy był pan prof. Kowalik.
Pan prof. Kowalik

Europa niewątpliwie istnieje jako zjawisko geograficzne. Natomiast jeśli chodzi o nas ekonomistów, to jest zasadne byśmy się zastanawiali czy Europa jako organizm gospodarczy istnieje. Są pewne wspólne elementy, ale jednak mamy do czynienia z pewnymi bardzo istotnymi zjawiskami dezintegrującymi Europę. Mówienie, i to jest moje główne zastrzeżenie do wszystkich trzech prelegentów i mówienie o Europie tylko na tym poziomie Europa jako taka, bez konfrontacji tego z państwami narodowymi z polityką jest moim zdaniem bezużyteczne. M.in. dlatego bezużyteczne, że wtedy wpadamy w pułapkę fałszywą absolutnie pułapkę, Ameryki jako wzorca, która się tutaj wielokrotnie w tych wystąpieniach przejawiała. Tymczasem okazuje się, że wzorcem dla Ameryki staje się w coraz większym stopniu Europa. A dlaczego? To nie jest mity, tylko dlatego, że wśród gospodarek, w rankingu gospodarek opartych na wiedzy pierwsze miejsce zajmują nie Stany Zjednoczone od wielu lat, lecz kraje europejskie. Najpierw Finlandia, potem Szwecja, potem dwa razy kolejne Dania, do tego trzeba doliczyć także Irlandię, Holandię, itd. Owszem, to są małe kraje, ale pamiętajmy, że my tu wpadamy w śmieszną pułapkę. Dlaczego się integrujemy? Bo korzystamy z dużego rynku, bo skala produkcji, bo to się opłaci, bo chcemy wejść do strefy euro. A dlaczego kraje, małe kraje skandynawskie dobrze funkcjonują? A to odpowiedź pada, bo są małe, bo łatwo, bo tu także może być także wysokie państwo opiekuńcze, bo jest mały obszar, itd. Więc to jest oczywista sprzeczność. Teraz, nawet o Stanach Zjednoczonych z punktu widzenia gospodarczego, należy widzieć ogromne zróżnicowanie. Proszę wyłączyć, zrobić takie małe doświadczenie, wyłączyć trzy stany: Kalifornię z jej orange kanty ze zbrojeniami, Nowy Jork i Teksas i zobaczyć na resztę i wtedy zostaje Montana, itd. itd. czyli kraje takiej wielkości jak Polska na bardzo niskim poziomie w gruncie rzeczy. Jest duże zróżnicowanie przecież, a jeżeli my możemy korzystać z doświadczenia europejskiego, to spróbujmy to zanalizować. Jest zdumiewające, że mimo tych doświadczeń systematycznie w naszych zagajeniach, ciągle, przecież to nie jest pierwszy raz, ja przychodziłem tutaj na „czwartki” to doświadczenie europejskiej jest poniżane. Teraz - sprawa konkurencyjności z Ameryką, Europy z Ameryką bez spojrzenia bliższego, co się dzieje w poszczególnych krajach też tego nie można zrozumieć. Co to znaczy spadająca mała konkurencyjność gospodarki niemieckiej, jeżeli gospodarka niemiecka ma systematycznie od wielu lat dużą nadwyżkę w handlu zagranicznym. Dlatego, że jest mało konkurencyjna? Co to znaczy, że Stany Zjednoczone mają duży deficyt w handlu zagranicznym, dlatego że są takie konkurencyjne. A poza tym, przecież już się ukazują nawet po polsku książki. Książka, szalone lata 90. „.........”, która pokazuje, że jeżeli analizujemy sukces amerykański, to musimy odliczyć 2 mln z tych 2 mln 1,5 mln więźniów itd. itd. z jakości życia i wtedy wcale okazuje się, że różnica, także jeśli chodzi o zatrudnienie, między Europą a Ameryką jest znikoma. Ja ciągle powtarzam, nie wiem jak długo jeszcze będę powtarzał, bo widzę, że to jest beznadziejne. Powtarzam, że w Europie mamy doświadczenia z pozytywnymi doświadczeniami. Analizujmy je. Nie oznacza to, że ja Niemcy chwalę. Odwrotnie, ja uważam, że one prowadzą gospodarkę opartą na eksporcie, promocji eksportu, za pomocą zaniedbywania wewnętrznego rynku. Od kilkunastu lat ..... i inni wielu autorów pokazują, że kształt udziału płac w dochodach ludności spada, spada także wobec tego popyt globalny tego kraju, dlatego, że cała gospodarka jest zorientowana na eksport i w związku z tym mamy półstagnację, która tak długo się utrzymuje. Czyli, ja nie zachwalam tego doświadczenia, ale jak pan profesor mówi o tej przewadze amerykańskiej, nie wspomnę o jednym tylko czynniku, że gdyby tylko Europejczycy pracowali tak długo jak Amerykanie, to dochód narodowy byłby większy o 10 proc. to są obliczenia pokazują. Więc mamy potępiać to, że ludzie żyją lepiej bo dzielą jakoś rozsądnie czas pracy i czas odpoczynku, czy też z tego doświadczenia korzystać może mówić o przesadzie, to jest inna sprawa. Ale pomijając te istotne czynniki my ignorujemy coś niezwykle istotnego. Dziękują bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Dziękują bardzo. Bardzo proszę. 

Pan ................

Unia Europejska tak słabo się rozwija. Dlaczego nie rozwiązuje wielu problemów społeczno-gospodarczych. I dochodzę do wniosku, że podstawowym błędem Unii Europejskiej popełnianym tj. odwrócenie się od złotego trójkąta rozwoju, który dominował bezpośrednio po II wojnie światowej. Złoty trójkąt rozwoju, który napędzał gospodarkę Unii Europejskiej, wolny rynek w chwili obecnej nie spełnia tej roli, którą kiedyś spełniał, wolny rynek nie może rozwiązywać wielu problemów ekonomicznych, bo nie jest zdolny do rozwiązywania tych problemów. Dlaczego? Bo przeszkadza mu w tym postęp techniczny. Postęp techniczny powoduje wzrost, wielki wzrost wydajności pracy, powoduje eliminację ludzi z pracy, powoduje bezrobocie, wolny rynek w chwili obecnej nie jest zdolny do rozwiązywania problemów. On jest zdolny do napędzania przedsiębiorczości, do tworzenia korporacji międzynarodowych, do działania na rynku światowym, ale nie rozwiązuje tych istotnych problemów społecznych. Drugim elementem, który był w wolnym rynku, w złotym trójkącie rozwoju, tj. administracja. Administracja, ja mam duże doświadczenie z tego zakresu, bo po przyjeździe z zagranicy wiele propozycji zgłaszałem do realizacji. Administracja jest u nas i w Unii Europejskiej, to samo jest we Francji, mam rodzinę studiującą za granicą i znam tę sprawę bardzo dobrze, sytuację np. we Francji. Administracja jest absolutnie przeciwna jakimkolwiek innowacjom w Polsce i za granicą. Administracja np. bezpośrednio o 90. roku z firmą amerykańską, a był bardzo sprzyjający klimat dla Polski, bo doprowadziliśmy do tego, że rocznie 30 mld dolarów spadały  zamówienia zbrojeniowe, Amerykanie byli skłonni do, i dwa banki: ...... i ....... chciały to inwestować, stworzenia okna amerykańskiego w Polsce, wysoką technologię złożoną z kilkudziesięciu firm amerykańskich, które chciały odbudować swoją produkcję. Przygotowaliśmy projekty i odpowiedź rządu była taka: róbcie, ale rząd nie może się włączać w działalność gospodarczą, bo nie jest od tego. Wszystko upadło. Wszystko upadło, a więc cały mój z własnej kieszeni, dwuletni wkład upadł całkowicie. Później były inne sprawy. Mogłem dziesiątki tych spraw podkreślać. Administracja jest przeciwna postępowi technicznemu, postępowi innowacyjnemu. Chociażby dzisiaj zgłaszam do ministra nauki i szkolnictwa wyższego konieczność dostosowania programów studiów do potrzeb gospodarki narodowej. My te studia, które prowadzimy nie są dostosowane do potrzeb gospodarki narodowej. A więc administracja jest przyczyną tego, że Unia Europejska się nie rozwija. Druga sprawa. Unia Europejska przyjęła zasadę, że wydaje dekrety różne, właściwie dyrektywy różne i sądzi, że to wszystko się zacznie funkcjonować, zacznie się rozwijać itd., itd. Nieprawda, te różne akty prawne wydawane przez Unię Europejską, one nie skutkują. To można dużo na ten temat mówić. A więc trzy sprawy, to znaczy złoty trójkąt rozwoju obejmował trzy główne problemy: wolny rynek, administrację i naukę. Naukę, właściwie my nie rozwijamy, my nie kształtujemy nauki, my nie potrafimy w chwili obecnej główny problem Unii Europejskiej polega na tym, że nie potrafi kształtować procesów rozwojowych, obejmujących procesów rozwojowych obejmujących od początku, od spraw społecznych, poprzez ekonomiczne, ochrony środowiska i układy przestrzenne nie potrafi tych problemów kształtować. Nie ma siły ażeby wytrwać wytworzyć, że student kształci się, że zakłada przedsiębiorstwo, a nie ucieka za granicę. Nie mamy tych procesów ukształtowanych w Polsce. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca spotkania
Dziękują bardzo. Proszę państwa, ponieważ jest wiele osób chętnych do zabrania głosu, naprawdę prosiłbym o ograniczanie trzy, do czterech minut swoich wystąpień. Bardzo proszę. 

Pan .................

Europa Polska a Unia Europejska. W poprzednim seminarium złoty a globalizacja a euro znajduje się takie zderzenie. Polacy chcą być obywatelami Europy. Uważam tego rodzaju myślenie za zdecydowanie antyeuropejskie i antypolskie, bo to stawia nas jako petentów do Europy. Pan prof. Kukliński wspominał o tych elementach podstawowych duchowych. Tu pozwolę sobie powiedzieć na Jana Pawła II, który w 1991 r. przed Pałace Ujazdowskim powiedział: - Byliśmy i jesteśmy w Europie, nie potrzebujemy do niej tworzyć, bo ją tworzyliśmy. Polska tworzyła Europę z większym trudem, aniżeli ci, którym się to przypisuje albo sobie przypisują patent na europejskość. 15 lat temu w związku z 200-leciem konstytucji 3 Maja protestowałem przeciwko wchodzeniu Polski do Europy mówiąc, że Polska nigdy Europy nie wpuściła ani duchowo, ani kulturalnie, a materialnie ją finansuje. Proszę państwa „Ekonomist”, który od pół wieku jest moim normalnym tygodnikiem dał nam w tym układzie podstawowe ukierunkowania bardzo praktyczne, ponieważ Anglicy, ...... i powiedział już momencie kiedy Polska rozszerzyła Unię Europejską, zrobiła ją bardziej europejską a nie tylko kadłubowo z układem tym ...... jakim dotychczas było i „Ekonomist” tak nas kwalifikuje. Mianowicie, wielki nowy kraj między Wschodem i Zachodem. Polska może oddać Europie nieocenione usługi. Polska musi być traktowana poważnie. Polska musi wspierać politykę, której celem jest budowanie zasobnej Europy. Polska musi być silna i dalekowzroczna i coś na końcu, co wciąż jest ważne, a może najważniejsze, Polska musi lepiej zagrań o wyższą stawkę i ten element powinien być w decydującym momencie, jeżeli my mówimy o Europie, globalizacji, bo my w tym jesteśmy. Niestety w tej chwili jest taka sytuacja, że w ciągu pierwszych 5 lat XXI w. Polska ma najsłabsze tempo rozwoju spośród tych wszystkich państw Europy Środkowej wraz z którymi w 2004 r. rozszerzyliśmy Unię. Polska ma najniższy poziom dochodu narodowego, Polska ma najniższy poziom zatrudnienia, Polska ma najwyższe bezrobocie i Polska ma najhaniebniejszy rekord świata, którym jest najniższe nakłady na naukę spośród nie tylko wszystkich europejskich państw, ale również światowych. To co pan prof. Paszyński mówił w tym zakresie my ciągniemy i Polskę i Europę w dół. I element, który wprowadzony został poprzez restrykcyjność i stabilizację, pochodna tego na czym koncentruje się Unia Europejska dotychczas jest destrukcyjny. W związku z tym ....... już ponad 10 lat temu wytykał wtedy dwunastce, piętnastce, że popełnili kardynalny błąd strategiczny. Problem jest zasadniczy. Pozwoli pan panie profesorze, jeszcze jedno, wrócić do codziennej gazety, która wczoraj wytykała nam, Polsce, na przykładzie niemieckim, że przemysł stoczniowy, który oni sobie w Niemczech wschodnich rozszerzyli kwitnie, a u nas upada. I druga strona, która odnośnie, wiąże się to z nową strategią lizbońską, ale w tym zakresie. Otóż Barroso tak oskarża i tak wytyka wczoraj w „.....” mówi, że nie może sobie ...... ściągnięciem pieniędzy. I ten element praktyczny w naszym układzie, w którym my hamujemy rozwój nie tylko Polski i Europy powinien być zasadniczy. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Dziękuję bardzo. Bardzo proszę.

Pan ................
Sebastian Ciesielski, kierownik zespołu ds. Unii Europejskiej, Starostwo Powiatowe w Pruszkowie. Ja chciałem się krótko odnieść tylko do dwóch wypowiedzi, do wypowiedzi prof. Kuklińskiego i ....

Koniec taśmy 1, cz. II 

Taśma 2, cz. III 

Pan Sebastian Ciesielski

... bandą gówniarzy, która niszczy interes. I tutaj się z tą teorią, z tą tezą zgadzam. Jeżeli chodzi o interes europejski, jeżeli poszczególni gracze, czyli Niemcy, Francja, itd. nie zaczną mówić jako Europa jednym głosem, to niestety tą przewagę konkurencyjną w postaci linii Chiny, Indie, USA, Europa przegra. Co może zmienić ten fakt, ale to bardziej na arenie nawet nie europejskiej co globalnej. W swoim wystąpieniu rektora Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego na otwarciu nowego roku rektor powiedział bardzo piękne słowa, które możecie państwo przeczytać sobie na stronie www.niezapominajki.pl. Mianowicie, podkreślił taką  rzecz, że szybkość z jaką wchodzą nowinki techniczne, nowe technologie, jest tak ogromna, że ludzkość zmierza w kierunku samozagłady i jedyną alternatywą dla tego, aby ludzkość przetrwała, ci o jest możliwe, jest poruszenie kultury globalnej, piękna przyrody i współdziałanie narodów w tym zakresie. To jest na marginesie wypowiedzi prof. Kuklińskiego. 

Natomiast teraz z doświadczenia samorządowca pracownika również instytucji centralnej, bo wcześniej zajmowałem się funduszami unijnymi Parowskimi dla organizacji pozarządowych i obecnie jako samorządowiec, co mogę powiedzieć, odnosząc się do profesora Mżygłóda. Otóż, to co profesor mówi, że administracja jest przeciwna. Otóż ja bym tą problematykę ujął trochę inaczej. Nie ma w Polsce umiejętności dotarła do odpowiednich poziomów administracji centralnej i samorządowej. Otóż, co tutaj jest najważniejsze. Najważniejsze proszę państwa jest tutaj dotarcie do dobrego gospodarza danej gminy, bo to od gminy, od sąsiada, który jest wybierany na radnego do gminy, następnego do radnego powiatu, czyli gmina, powiat, urząd marszałkowski, urząd wojewódzki. Region tworzy urząd marszałkowski i wojewódzkim, który jeszcze de facto między sobą prowadzi konkurencję, czasem niezdrową i tu jest problem. Natomiast najważniejszym jest ........ w sensie urzędu marszałkowskiego i wojewody jako przedstawiciela premiera. Najważniejszą proszę państwa jest ten mikroregion, czyli gmina i następnie powiat. Jeżeli chcemy coś zmieniać w Polsce, to trzeba zaczynać od gminy, od współpracy gminno-powiatowej. Ja koordynuję w Pruszkowie, w pow. pruszkowskim program informowania poszczególnych gmin i powiatu na temat nowych programów odnośnie funduszy unijnych. Jest dzisiaj w internecie informacja, że przedsiębiorcy, mikro przedsiębiorcy mogą pozyskać fundusze unijne w wys. 50 proc. dofinansowania całkowitej wartości projektu. Ta informacja drogą e-mailową trafia do poszczególnych gmin w moim powiecie. Proszę państwa na sześć gmin, w trzech gminach jest to gmina Piastów, gmina Nadarzyn, w tej chwili te dwie  nie dali mi nawet człowieka, z którym mogę współpracować. W powiecie pruszkowskim w ciągu dwóch lat jak jestem kierownikiem zespołu ds. Unii Europejskiej, pozyskałem na 14 projektów 9 mln zł. Kolejne 5 projektów jest na liście rezerwowej. Proszę państwa gmina Pruszków niestety jest moją gminą w której mieszkam, jest tam prezydent, który jest niedobrym gospodarzem, boi się środków unijnych i proszę państwa nie pozyskał w ciągu dwóch kadencji żadnego projektu unijnego. I tym chcę zakończyć. Dziękuję.
Przewodniczący spotkania
Dziękuję bardzo. Bardzo proszę.

Pan ..............

... w sprawach europejskich tej organizacji i chciałem w tej dyskusji dzisiejszej zaprezentować branżowy ......... punkt widzenia na nową Europę. Ja tylko zacznę od tego, że jeśli chodzi o regulację otoczenie prawne biznesu w Polsce, 80 proc. regulacji pochodzi z Brukseli. 20 dotyczące podatków i polityki społecznej jest krajowe. Unia do tej pory w podatkach zajmuje się tylko VAT-em jeśli chodzi o zabezpieczenie społeczne, rachityczne próby mamy z ...... W tym ubezpieczeniowym punkcie widzenia przez Europą stoją do rozwiązania cztery dylematy. Zacznę od pierwszego, który nazwę - dylematem demokratycznym. Otóż, znajdujemy się nie w złotym trójkącie, tylko w diabelskim trójkącie między producentem, regulatorem i konsumentem. Konsumentem, który jest wyborcą zarazem, dlatego i na poziomie krajowym, i na poziomie europejskim mamy do czynienia z pewnego rodzaju populizmem, obiecywaniem protekcji przez państwo, kosztem biznesu, co powoduje znakomite utrudnienia, o których tu każdy pewnie może powiedzieć w prowadzeniu biznesu i ucieczkę kapitału do innych rynków, które nie są tak regulowane. W Polsce to oznacza, że każda prokonsumencka regulacja oznacza poniesienie kosztów działalności przy bardzo sztywnym rynku wrażliwym cenowo. Czyli, bardzo duże stresy kosztowe i tłumienia kosztów dla polskich przedsiębiorców, m.in. dla polskich towarzystw ubezpieczeniowych. Tego co nam brakuje to nowych technologii uzgadniania problemów i to co jest w interesie regulatora, producenta i konsumenta. To jest nowa technologia, nowa innowacyjność, której tu potrzebujemy, to nie są te technologie elektroniczne, itd. To jest pierwsze z wyzwań. To co my możemy w tej chwili, na to nie ma rozwiązania, my próbujemy edukować ekonomicznie konsumenta jako pewien .... wyjścia z tego dylematu. Druga sprawa. Unia wymyśliła do tej pory w tym zakresie jedną innowację, tj. tzw. procedura ........, która jest o tyle dobra, że pozwala w końcu przemysłowi czasami odezwać się, przy decydowaniu o regulacjach. Ja bym sobie życzył, żeby przynajmniej tyle z tej filozofii przeszło na poziom krajowy, który mamy w Unii w tej chwili. 
Druga sprawa, to jest dylemat bezpieczeństwa, jako ubezpieczyciele sprzedajemy ......., ale popatrzmy na te regiony świata i w Unii ma być szybki przepływ towarów, ludzi i usług i wzrost kreatywności jak państwo tu mówili - gospodarczej. To wszystko wymaga energii. A my nie mamy europejskich źródeł energii. I dla strategicznego bezpieczeństwa dylematem bezpieczeństwa jest stworzenie nowych technologii, w nowych źródłach energetycznych. Trzecia sprawa, tj. dylemat ekologiczny, ja się cieszę, że będzie spotkanie w PTE na temat zmiany klimatycznej i tutaj powiem, że w tym roku, bo dawniej to tylko tacy chłopcy zajmowali się tymi problemami, w tej chwili to jest bardzo potężny problem dla rynków finansowych. I proszę zwrócić uwagę tego lata angielskie stowarzyszenie ubezpieczycieli Allianz, czy więksi w Europie produkują bardzo wnikliwe raporty o tym, jak gospodarczo groźne są skutki zmian klimatycznych. Dość powiedzieć, że właśnie wczoraj taki raport Allianz w stosunku do amerykańskich problemów opublikował. Trzecia, ostatnia sprawa - dylemat demograficzny. Państwo tutaj ten problem stawiali tylko w aspekcie niskiej rozrodczości. Z punktu widzenia ubezpieczeniowego to nie jest tylko, że się mniej ludzi rodzi, nie ma komu zaorać, mówiąc potocznie, tylko, że ludzie żyją dłużej, czyli powstają zupełnie inna ryzyka i absorpcja tych ryzyk, to znaczy ludzie będą chorowali, a wzrost technologii medycznych, to wzrost kosztów i będą dłużej żyli, czyli będą musieli mieć większe zasoby na to życie. I to wcale nie oznacza, że nie ma komu zaorać, tylko ci co są starzy muszą ekonomicznie aktywizowani. Ja się cieszę, że tu mamy takie jeszcze aktywne intelektualnie grono, trochę zaawansowane wiekiem. I ubezpieczyciel, jak mało kto ma tutaj coś do powiedzenia. Ja bym podziękował, wskazując tylko na jedną publikację, którą żeśmy zrobili tydzień temu, jako wszyscy Europejczycy, bo my nie gramy Polska czy Niemcy, czy coś takiego, to jest wkład ubezpieczeń do rozwoju pracy i ekonomicznego wzrostu. Przypuszczam, że będę chciał państwu to za 10 dni w języku polskim ....
Przewodniczący spotkania
Dziękujemy bardzo. Pani prof. Płowiec. 

Pani prof. Płowiec

Ja mam właściwie uwagę do pana prof. Kuklińskiego do jego referatu, jedną jedyną, krótko będzie. Panie profesorze w moim przekonaniu nie uwzględnił pan faktu, że w otoczeniu prezydenta Putina w tej chwili są ludzie, którzy bardzo mocno lansują ideologię eurozjańską, ideologię eurozjańską. I zaakcentował pan bardzo mocno, że w Europie brak politycznego przywództwa. Otóż, zgodnie z tą ideologią eurozjańską, to wprawdzie nie jest do końca tak formułowane jak powiem, ale niedwuznacznie chodzi o to, że tym mocnym przywódcą w Europie może być właśnie prezydent Putin. Jest to człowiek, który jest w stanie przewodzić temu kontynentowi. I jego polityka nie będę tego rozwijała, rozumiem, że temat jest wszystkim świetnie znany, powoli, ale bardzo konsekwentnie dąży do tego, żeby najpierw mieć alianse z największymi w Europie, a potem być może coś więcej, albo znacznie więcej. I wydaje mi się, że mówiąc o scenariuszach przyszłości Europy nie można pomijać tego faktu. I wtedy, w rozumieniu tej ideologii eurozjańskiej połączenie Europa zachodnia i Rosja to jest to wielki potencjał i to jest duży podmiot polityczny. Dziękują bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Dziękuję bardzo i pan prof. .......

Pan prof. ...........

Chciałem powiedzieć, że obraz jest bardzo niejednoznaczny, jeżeli np. weźmiemy Stany Zjednoczone. Tutaj wychwalano Stany Zjednoczone i ich model neoliberalny. Ale przecież ilu wynalazców, to są niewątpliwie wynalazczość i tempo wynalazczości w Stanach Zjednoczonych są ogromne; osiągnięcia w tej dziedzinie są ogromne. Ale przecież jednocześnie gospodarka Stanów Zjednoczonych jest chora. Jeżeli Stany Zjednoczone opierają swoje osiągnięcia opierają na kolosalnym zadłużeniu zewnętrznym, na tym, że w gospodarkę amerykańską wpompowano cztery tryliony dolarów, że bez tego wpompowania ta gospodarka praktycznie by się obecnie załamała. Więc ona jest chora, ona nie umie zapanować nad nadmierną konsumpcją, nie umie zapanować nad niesłychanym zadłużeniem gospodarstw domowych, które przekracza zdaje się dwukrotnie dochody tych gospodarstw roczne, czy to jest gospodarka zdrowa. To jest gospodarka, która w warunkach tego neoliberalizmu oraz kolosalnego dopływu tych środków finansowych z zewnątrz ona by nie mogła funkcjonować, ona by się mogła załamać. Także jak się mówi o gospodarce amerykańskiej, o tym neoliberalizmie i tych sukcesach, trzeba to uwzględnić. Następnie trzeba uwzględnić, że ta zdrowa gospodarka niby ona główny nacisk kładzie na zbrojenia i zbrojenia amerykańskie, one przewyższają połowę, całych zbrojeń światowych. I to jest wyraz, żeby tak powiedzieć degeneracji systemu bo system, który ma się opierać na tym, że on panuje nad światem przy pomocy pałki, przy pomocy pięści i również przedstawiciele Pentagonu i bliscy do Pentagonu ciągle opowiadają o tym, że oni by mogli zniszczyć świat w ciągu godziny, to nie można powiedzieć, że ten system jest zdrowy. Więc ja sądzę, że trzeba patrzeć wielostronnie na system. Na jego osiągnięcia, a z drugiej strony na jego zasadnicze mankamenty, których bynajmniej naśladować nie trzeba, nie wolno. Z drugiej strony, jeżeli weźmiemy Europę i właśnie to co tutaj mówił prof. Kowalik, to trzeba sobie zdać sprawę, że dlaczego te małe kraje Europy mają sukcesy o wiele większe sukcesy zarówno ekonomiczne, jak i sukcesy socjalne aniżeli te wielkie kraje Europy. Ja sądzę, że dlatego mają te kraje te sukcesy, ponieważ one jednak prowadziły,  nie stanęły na rozdrożu i nie cofnęły się zupełnie od powiedzmy Europy, od idei państwa socjalnego i dalej je kontynuują i mają, że tak powiem jakąś jedność społeczną wewnętrzną, która daje równie dynamizm, dynamizm również innowacyjny, natomiast większość krajów Europy obecnie, ona dostała tej choroby neoliberalizacyjnej. To znaczy właśnie dlatego, że ona się cofnęła od Europy socjalnej i jest na rozdrożu i z jednej strony, żeby tak powiedzieć te wszystkie wielonarodowe korporacje one chcą wymknąć się i zanegować ten model socjalny i one już tutaj mają osiągnięcia, a przeciwko temu  jest z kolei opór większości ludności. I tu nie ma dlatego właśnie przywództwa, ponieważ istnieją ogromne sprzeczności społeczne, że elity dążą do tego neoliberalizmu, który jednak opiera się na dławieniu popytu większości ludności jak tylko można i przy pomocy bezpośredniej i przy pomocy wywozu kapitału i wywozu miejsc pracy z Europy itd. Te sprzeczności wewnętrzny Europy, te sprzeczności między elitami a między dążnościami podstawowych mas, te sprzeczności, które były złagodzone, lub prawie nie istniały w okresie tego złotego okresu rozwoju Europy, te sprzeczności nieprzezwyciężone, one właśnie hamują jej rozwój, one powodują, że nie ma tego przymusu, nie ma tego wyraźnego kierunku, itd. Mnie się wydaje, że po pierwsze, żeby tak powiedzieć drogą wyjścia z Europy, przezwyciężenia jej chorób, to znaczy chorób słabej innowacyjności, i jej chorób małego rynku wewnętrznego, tu była mowa o Niemczech, że Niemcy one forsują eksport, a dławią rynek wewnętrzny. Dlaczego? Czy dobrze rozwijające się państwo nie może godzić jednego i drugiego i nie może właśnie prowadzić polityki, która rozwija powiedzmy i zatrudnienie i popyt wewnętrzny itd. Jest możliwe, tylko to jest w tej chwili, mamy do czynienia z sprzecznością między większością ludności a między, które chcą się wyrwać z tej polityki, żeby tak powiedzieć równomiernego rozwoju dobrobytu dla wszystkich i chcą osiągać dobrobyt dla mniejszości przy pomocy dławienia popytu dla większości. I zresztą taki proces zachodzi również w Ameryce. Ale naśladowanie Ameryki właśnie prowadzi do zwiększenia rozpiętości społecznych i do zwiększenia antagonizmów społecznych, a zwiększenie antagonizmów społecznych ono dławi rozwój gospodarki. I to widzimy na niższym poziomie, widzimy w Polsce, to co się obecnie dzieje, to znaczy ten rozziew kolosalny między ...... większości społeczeństwa, a między polityką, którą się prowadzi, która jest na pasku zresztą, żeby tak powiedzieć, międzynarodowych korporacji. Jeszcze chciałem tu nawiązać do tego co powiedziała prof. Płowiec. Więc ja uważam, że można być zadowolonym z tego, że Europa pod względem surowcowym będzie mniej zależna od rynku światowego i znajdzie swoje zaplecze, itd. Ale Europa pod przywództwem Putina to jest koszmar. Koszmar, ponieważ Putin reprezentuje najbardziej reakcyjny .... reżim, który opiera się na sojuszu tronu i ołtarza, i który powiedzmy jest niesłychanie głęboko skorumpowany od dołu do góry, w interesie drobnej uprzywilejowanej elity, która doszła do niesłychanych bogactw złodziejskimi drogami. Więc ja sądzę, że można korzystać z tego, ale w żadnym wypadku, nie pod względem systemu rządzenia, to jest system rządzenia, który musi być przezwyciężony, odrzucony, bo on jest antyludowy i dlatego m.in. jest taki niesłychany spadek ludności, ponieważ ludność, żeby tak powiedzieć, zatraciła wszelkie poczucie jakiejś więzi z państwem i wiary w przyszłość, itd. Jednym słowem Europa powinna się zreformować, ale w kierunku powrotu do Europy socjalnej. Nie na marginesie tylko tych państw nordyckich, ale w skali ogólnej i wówczas Europa również odzyska dynamizm innowacyjny i stanie się, będzie mogła nie bać się żadnej katastrofy, marginalizacji, tylko będzie mogła iść w czołówce rozwoju światowego. Dziękuję. 
Przewodniczący spotkania
Dziękują bardzo. Bardzo proszę. 

Pan ..............

Rogucki z Wyższej Szkoły Informatyki Stosowanej. Czego nam brakuje w strategii europejskiej jako Polakom. Brakuje nam doświadczenia politycznego XIX i XX w., bo nie żyliśmy w odpowiednich warunkach, aby rozwinął się prawidłowy język rozmowy z Unią Europejską i z ludźmi, którzy ją tworzą i którzy w niej będą dominować. A musi ktoś być, zgadzam się, z tezami, iż lider jest konieczny, lider konieczny w skali światowej, który w ONZ, w Radzie Bezpieczeństwa będzie decydował, a to będzie rzutowało na Europę i na nasz kraj. Myśląc o Europie, o strategii i naszym działaniu, działać lokalnie, postrzegać kontynentalnie, myśleć globalnie. Ta książka, drugi tom, zapowiada, że te problemy widziane z trzech przestrzennych, fizycznych uwarunkowań będą wykorzystane. Europa potrzebuje, czy obywatele Europy, czy świat, jeśli Europy potrzebuje, potrzebuje nowej Europy. Nowej Europy w tym sensie, w jakim zaznaczył prof. ....... w swojej tezie o doskonaleniu sumień, w tym co zaznaczył prof. Galor, że wolność i doskonałość jest potrzebna, ale nie może inaczej przebiegać, inaczej być rozumiana, bo prof. Galor mówi o barierach pojęć. Ten brak pojęć w naszym języku jest tak ogromny, że tłumaczenia z języka angielskiego, który jest językiem światowym uderzają wprost w nasze myślenie polityczne. Jeżeli my mówimy o racjonalizmie, to myślimy, że racjo, to jest rozum, tylko rozum. Ale jaki rozum i czym mierzony, jeśli Porwit mówi o, cytując papieża Benedykta XVI - potrzebne jest zrównanie rozumu, uzdrowienie rozumu, przepraszam - uzdrowienie rozumu. Więc czy nasz rozum jest chory, że go trzeba uzdrawiać. To są przenośnie, ale te przenośnie pochodzące i od Jana Pawła i od Benedykta są potężnymi narzędziami propagandy, tej potężnej, ponieważ są to instytucje, które trzeba szanować niezależnie jak one deklamują swoją ideologię. I jeśli chodzi o język, o bariery pojęciowe, to weźmy dla przykładu jedno słowo - racjo, racjo w pierwszym znaczeniu łacińskim oznacza rachunek, oznacza rachunkowość, to jest narzędzie, które w Polsce jest strasznie ubogie. Ono było ubogie. Myśmy korzystali z modeli włoskich i Włosi są nadal na czele zmian, bo pierwsi oni stworzyli Europejską rachunkowość. Nasz problem, cóż jest tutaj wiele do zasygnalizowania tylko, język, pojęcia, Europa z językiem angielskim będzie dominować. Jest angielski - chiński, angielski - hinduski, angielski - polski, więc jesteśmy bliżej, mamy narzędzie. Reforma finansów. Słyszymy stale ktoś musi odejść, po co musi ktoś odejść, przecież my nie mamy ludzi za dużo mądrych, a ten musi odejść. On sam odejdzie. Przecież, jeżeli będzie euro to nasz bank narodowy nie będzie dysponentem, nie będzie nacjonalnym narzędziem, tylko będzie euro. A jeżeli będzie euro, czyli euron albo neuron, jeżeli ta sprawa rachunkowości, racjo - oznacza rachunek a jako narzędzie rozumu dopiero później. Jan Paweł powiedział, dlatego, że samo to podnoszenie problemu przez pana prof. Kuklińskiego i Pawłowskiego, przez panów profesorów jest wizją na wagę naprawdę europejską i przepraszam użyłem słowa - naprawdę, którego nie powinno się używać. To jest wielka gratulacja. To logo na tym wydawnictwie daje bardzo dużo do myślenia i je można rozpatrywać. Wniosek jeden, który mi umyka ze względu na to, że rozgrzewam się mówiąc, z wniosków Europa ....... Kato powiedział, ...... ale jak sparafrazujemy w Europie. .......... kredere, kredytować, mieć zaufanie i ufać. Wiara jest potrzebna, bo idei nie można zsentyzować inaczej jak w poezji - świat i ludzkość doskonalą się w rytmie postępu cywilizacyjnego przez oglądanie siebie w kryształowym zwierciadle liczb, w informatyce, która jest narzędziem umożliwiającym rozwiązanie tego, co tak mocno podnosi kolega Rakowski. ...... trzeba uzdrawiać rozum, uzdrawiać rachunkowość, rozliczać należycie, bo my przecież mówimy językiem słów werbalnym, a prawda daje się ocenić przez matematykę, przez informatykę i mamy narzędzia ku temu i nie jestem pesymistą takim, społeczeństwo algorytmiczne a Europa powinna wejść na tę drogę, ma szansę dominować a nie być zepchnięta na margines. Oczywiście ...... to może tak, ale strategicznie, to dziękuję.  
Przewodniczący spotkania
Dziękuję bardzo. Proszę państwa zwykle posiedzenia Rady staramy się ograniczać do dwóch godzin. Tu trochę dzisiaj dłużej bo była ta uroczystość, także już naprawdę powoli chciałbym się zbliżać do końca i jeśli, pan zdaje się zgłaszał i potem pani prezes i potem ewentualnie. 
Pan ..............

Dlaczego referenci nie podnoszą istotnego problemu, jesteśmy na początku podróży międzyplanetarnych, dlaczego tego problemu nie podnoszą. 
Pani prof. Mączyńska

Pan prof. Rudolf. 
Pan prof. Rudolf
Ja bardzo krótko, bo problematyka jest tak szeroka, że odniosę się tylko do jednego problemu, mianowicie myślę, że bardzo istotnego. Nie wiem czy państwo się zastanowiliście, dlaczego w Stanach Zjednoczonych tak często genialne pomysły pojawiają się wśród studentów. W Europie tego nie słychać, w Polsce tym bardziej. otóż myślę, że źródłem jest system szkolnictwa. Kiedyś miałem okazję być na stypendium rodzinnym z dziećmi, dzieci chodziły do szkoły podstawowej, mogę stwierdzić, że naprawdę szkolnictwo na niższych poziomach jest umiarkowane, raczej słabe. Czyli genialne jest dopiero na tym poziomie wyższym. I to szkolnictwo jest nastawione na praktykę. Tam się po prostu w czasie studiów uczy praktyki. I teraz spójrzmy co my robimy, o tym chciałem tylko wspomnieć. Co my robimy na naszych, w naszych uczelniach. My mamy szkołę, to są żadne studia przecież, my tych studentów zupełnie nie inspirujemy do takiego działania, dopóki tego nie zmienimy, to będziemy w tyle proszę państwa. Europa jest w tyle dlatego, że nie potrafi kształcić genialnych ludzi, którzy szybko wchodzą na rynek i robią interesy. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Dziękują bardzo. Proszę pani profesor. 

Pani prof. Mączyńska 

Chciałam tylko powiedzieć, że pan prof. Kukliński jest w zmowie z redakcją „De Economist”, ponieważ tu jest taka w ostatnim numerze niestety smutna informacja w poszukiwaniu talentów. Ale podtytuł jest taki - dlaczego coraz trudniej jest znaleźć talenty i wydawałoby się, że to jest paradoksalne na tle tego co zostało powiedziane. Tyle wynalazków a o talenty coraz trudniej. USA też ma z tym problem. Powstaje zatem pytanie, czy to nie jest wyrazem jakiegoś ogólnego niedostosowania systemów. Z naszych tu dyskusji wynikało, że każdy z systemów ma swoje zalety i wady. Ale generalnie coraz więcej i tez do tych czasowych prawd naukowych traci swoją aktualność. Wobec tego, czy to nie jest tak, że należałoby wiele kategorii przedefiniować, a do pana prof. Kuklińskiego i do pana prof. Paszyńskiego miałabym taką prośbę i apel, bo szczerze mówiąc po tej dyskusji zupełnie straciłam orientację - co to jest awans? Co to jest awans Europy, bo ja się przychylam do wypowiedzi pana prof. Kowalika, że przecież to jak mierzyć to zadowolenie. Przecież okazuje się, że Amerykanie tęsknią do Europy a Europa się ciągle przyrównuje do Stanów. Wobec tego ja bym bardzo była zadowolona, jakby w pana książce panie profesorze pokusiłby się pan o definicję awansu, bo czy awansem jest tylko to, że jest więcej wynalazków, czy awansem jest tylko to, że kraj jest w skali globalnej bogatszy. Ja nie wiem, ja naprawdę po dzisiejszej dyskusji tego nie wiem. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Dziękuję bardzo. I teraz na koniec jeszcze może referenci, pan prof. Kukliński, czy pan prof. Paszyński. Bardzo proszę pan profesor. 
Pan prof. ..............

Jeżeli chodzi o wypowiedź prof. Kowalika, to ja się zgadzam z tym, że możemy nie operować agregatami, ale wtedy nie dyskutujmy o gospodarce światowej. Dajmy sobie spokój, dyskutujmy o poszczególnych krajach, bo rzeczywiście są różnice. Te kraje o których mówił pan prof. Kowalik, to jest model skandynawski. Inny jest socjalny model ....., ale nie mamy czasu tego rozgraniczać. Ja chciałem tylko powiedzieć, że jeżeli chodzi o model szwedzki, to w Szwecji socjaliści przegrali wybory. A przegrali wybory dlatego, że 
Pan ..............

... konserwatyści w kampanii wyborczej dowodzili, że oni lepiej będą realizowali ........ Jeżeli pan tego nie zauważył, to ....
Pan prof. ............

Nie, dlatego że oni nie pójdą od razu na likwidację państwa opiekuńczego, ale już zaczynają od obniżania podatków. I słabość modelu szwedzkiego polegała na tym, że on nie tworzył miejsc pracy i w gruncie rzeczy wyczerpał swoje możliwości rozwoju i w tej chwili zaczyna się już trend zniżkowy. Druga sprawa to tutaj dupo mówiliśmy o sprawie przywództwa Europy. Otóż Europa idzie w innym kierunku. Europa idzie w kierunku nacjonalizmów, w tym nacjonalizmów gospodarczych i ja nie widzę w tej chwili szans na jakiekolwiek stworzenie Europy federalnej dlatego, że będą państwa narodowe, do czego zresztą obecne kierownictwo polskie się przychyla. Parę słów jeszcze na temat słabości gospodarki amerykańskiej. Nikt nie mówi, że gospodarka amerykańska jest gospodarką idealną. Ale dzisiaj nie można zarzucać gospodarce amerykańskiej poleganie, opieranie się na dynamice konsumpcji, jeśli się zarzuca krajom europejskim, że tam jest niedostateczna konsumpcja i trzeba się opierać na eksporcie. I trzeba widzieć to, że właśnie gospodarka globalna jest systemem naczyń połączonych, że rzeczywiście istnieje w tej chwili ogromne niezrównoważeni bilansów płatniczych wynikające właśnie z dynamiki konsumpcji amerykańskiej, ale że wobec niedoboru konsumpcji w Europie i do pewnego czasu w Japonii, Ameryka była jedyną siłą, która ciągnęła poprzez import gospodarkę globalną. Jeżeli Ameryka w tej chwili, a to jest możliwe, ograniczy tempo wzrostu poprzez politykę makroekonomiczną to wtedy cały świat się zawali. Dziękuję. 
Przewodniczący spotkania
Dziękuję. Pan prof. Kukliński. 

Pan prof. Kukliński

Proszę państwa ja chciałbym powiedzieć o trzech rzeczach. Mianowicie, po pierwsze o debacie europejskiej w Polsce. Dzisiejsze spotkanie pokazało jak trudna jest debata europejska w Polsce. To znaczy jak trudna jest umiejętność, opanowanie umiejętności, żeby przestać mówić o takim czy innym szczególe polskiej sceny, żeby przestać próbować promować taki czy inny fragment polityki a pomyśleć o funkcjonowaniu Europy jako całości w kontekście globalnym. I mnie się wydaje, że jest jeszcze duża, wielka droga przed polskim społeczeństwem do pokonania, żeby poczuło się społeczeństwem europejskim i fragmentem społeczeństwa globalnego. 
Druga sprawa jest taka, że wydaje mi się, że my musimy jednak wprowadzać rozluźnienie zawsze w każdym układzie między nastrojami społeczeństwa a poczynaniami rządu danego kraju. Otóż, mnie się wydaje, że nie wolno w tej chwili mówić w ten sposób, że stale to tamto. Jest pewna ekipa administracyjna Busha, która prowadzi pewną politykę, moim zdaniem pogrzebania cywilizacji zachodniej i pogrzebania potęgi Stanów Zjednoczonych, ale to nie znaczy, że Amerykanie nie mają tej drugiej strony swego medalu, gdzie oni widzą na to, widzą to jak może wyglądać rzeczywista rola. Jeżeli porównamy to co myśli Brzeziński z tym co myli Bush, weźmy te dwa modele myślenia, to widać jaka jest ogromna różnica między jednym a drugim. Ja jestem, i tu mnie się wydaje, że trzeba, i tak samo w moim przekonaniu aktualna jest w tej chwili dyskusja na temat kryzysu cywilizacji zachodniej, to znaczy kryzysu Europy i kryzysu Stanów Zjednoczonych. Ten kryzys jest i teraz na tym tle pojawia się to pytanie pani prezes, mianowicie awans Europy, czy awans Stanów. Otóż, ta sprawa awansu Europy i awansu Stanów, a zwłaszcza Europy, związana jest z tym, że Europa jest takim ogromnym układem różnorodnym. I wobec tego jest niesłychanie trudno, żeby o czym zresztą mówił pan prof. Kowalik, żeby obserwować Europę nie jako jednostkę geograficzną, tylko jako system gospodarczy działający w kontekście globalnym. Natomiast mnie się wydaje, że jakkolwiek byśmy rzecz nie ujmowali, czy racje ma pan prof. Paszyński, mianowicie, że marginalizacja Europy jest nieuniknionym werdyktem XXI w., że to jest nieuniknione. Ja chciałbym się z tym nie zgodzić, ale jak się tak bilansuje, jak rzucą państwo okiem na karty tej książki, której mówimy, to tam jednak silniejsza motywacja jest ta, że Europa raczej jest ten pesymistyczny scenariusz, niż ten scenariusz optymistyczny. Więc to tyle proszę państwa, co chciałbym powiedzieć. Dziękuję państwu  za łaskawą uwagę. 
Przewodniczący spotkania
Czy pan redaktor jeszcze też. 
Pan redaktor Cydejko

Ja powiem tylko krótko. Prawie wcale nie rozmawialiśmy o proroctwach, a szkoda, bo ta książka jest właśnie o tym, jest o scenariuszach przyszłości. Jeżeli tak będziemy rozmawiać, to po prostu niedaleko dojdziemy. Do pana prof. Kowalika. Panie profesorze z Ameryką porównywać się musimy codziennie i jeżeli znajdujemy jakąś słabość u siebie, to ją eliminujemy. 
I powiem tylko tyle, rzeczywiście Finlandia ma gospodarkę może bardziej opartą na wiedzy niż amerykańska, ale w Ameryce każda innowacja jest natychmiast możliwa do przekucia w wartość produktu i w wartość wyrażoną w pieniądzu. I niestety w tym nas wyprzedzają. Więc po prostu oczywiście w planie globalnym to jesteśmy w tej samej szarej strefie i Chińczycy nas mogą zjeść. Dziękuję. 

Pani prof. Mączyńska

Ja tylko dodam, pan redaktor Cydejko nas skarcił, że nie dyskutowaliśmy nie o tym co trzeba, ale jeżeli państwo chcieliby poprawić się, to strony internetowe PTE są dostępne, przekażemy autorom i zapraszamy do wypowiedzi w formie pisemnej. I zapraszamy do zaglądania na naszą stronę internetową. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący spotkania
Bardzo dziękuję. Proszę państwa zamykam dzisiejsze posiedzenie Rady. Bardzo serdecznie dziękuję panu prof. Kuklińskiemu, panu prof. Paszyńskiemu i panu Redaktorowi za te bardzo inspirujące wprowadzenia do dyskusji. Państwu dziękuję  za zabieranie, za taką dużą aktywność. Następne posiedzenie Rady będzie w końcu listopada. 
Koniec posiedzenia Rady.

